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Na zdjęciu: „Kiedy po ćwicze-

Konserwatyści 
Labourzyści 
Liberałowie 
Komuniści 
inni

— 8.528.915 — 49,4% 
— 7.735.590 — 44,8%

’ LONDYN (PAF)
Według ogłoszonych 9 bm. w południe wyników wyborów 

w 390 okręgach, podział głosów między poszczególne partie 
przedstawia się następująco (w nawiasach podajemy liczby 
dotyczące wyborów z roku 1955 w tych samych okręgach):

Poznań
sobota

10 paźdz.
1959

Nr 241 (4879)

Bezapelacyjne zwycięstwo
partii konserwatywnej

142 min. zł

Pochlebny bilans 
„Batorego"

Minęły dwa lata od wejścia 
flagowego statku Polskiej Ma
rynarki Handlowej „Ba-
tarego” na linię północno-ame 
rykańską. Nasz pasażerski 
motorowiec odbył w ciągu 
ostatnich 24 miesięcy 19 rej-
sów z 
wiózł 
że 6 
rejon

Gdyni do Kanady. Prze 
on w tym czasie tak- 
wycieczek turystów w 

mórz południowych.
Ogółem przeszło 27 tys. pa­
sażerów z kraju, Polonii ame 
rykańskiej oraz obcych oby­
wateli korzystało z usług trans 
atlantyku. Według materia­
łów posiadanych przez PLO 
MS „Batory”jest najlepiej wy 
korzystanym statkient pływa­
jącym przez północny Atlan­
tyk Motorowiec zarobił brut­
to ponad 142 min. zł, a jed­
nocześnie uzyskał wiele mi­
lionów dolarów wpływów.

(PAP)
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Huragany i powodzie
Nad niemal całą Hiszpanią, 

a zwłaszcza nad Katalonią i 
Andaluzją przeszły ostatnio 
huragany i gwałtowne ulewy, 
które spowodowały wystąpie­
nie z brzegów rzek i powo­
dzie.

Zderzenie statków
W środę w porcie szczeciń­

skim zderzyły sję dwa polskie 
statki „Toruń” i „Kopalnia 
Zabrze”. S/S „Kopalnia Za­
brze” zdruzgotał „Torunio.wi” 
dziób oraz wystającą kotwicą 
rozpruł poszycie lewej burty 
na wysokości drugiej ładowni. 
Ofiar w ludziach nie było.

Z Algierii
Według informacji poda­

nych przez sztab algierskich 
wojsk powstańczych w okre­
sie od 29 bm. do 3 październi­
ka wojska francuskie straciły 
w walkach w Algierii 236 żoł­
nierzy.

Los się uśmiechnął
Niezmiernie rzadki wypa- 

nek zdarzył się jednemu z gór 
ników w Czeladzi w woj. ka 
łowickim. Wysłał on na ostat 

ciągnienie śląskiej „Ka­
rolinki” 65 kuponów. Jakież 
°ył° jego zdziwienie gdy prze 
konał się, że na 45 z nich 
Padły wygrane. Na jeden ku­
pon z 5 trafnymi liczbami 
Przypadła wygrana 383 tys 
złotych, a na 11 kuponów z 
4 trafnymi po 2240 złotych. 
Poza tym górnik ów miał 33 
kupony z trzema i dwoma tra 
rnymi. w sumie szczęśliwy 
£racz otrzyma ponad 400 tys. 
2t (PAP)

niach 
to....
„ruch

wolny mamy czas”... — 
przede wszystkim w 
idą” manierki i chle­

baki.
CAF — fot. Uchymiak

896.350 —
23.024 —
86.918 —

5,2% 
0,1% 
0,5%

W okręgach tych uczestni-
czyło w wyborach 77,9%
prawnionych do* głosowania, 
tj. o około 1,8% więcej niż w 
1955 roku.

Około godziny 13 czasu lon

Min.Wicha w magazynie pocisków
Min. spraw wewnętrznych 

— Władysław Wicha w towa 
rzystwie dowódcy wojsk 
KBW gen. bryg. Włodzimie­
rza Musia, przewodniczącego 
Prezydium WRN — posła Pa 
wła Dąbka oraz specjalistów 
wojskowych zwiedził 8 bm. 
teren budowy nowego gma­
chu PDT w Lublinie. Jak 
wiadomo saperzy jednostki 
KBW prowadzą tam prace 
nad rozminowaniem i usunię­
ciem wykrjlych w czasie ro­
bót budowlanych dużych za­
pasów amunicji zmagazyno­
wanej w piwnicach domów 
zburzonych w czasie wojny. 
Zdaniem specjalistów — pi­
rotechników eksplozja tej 
skoncentrowanej w jednym 
miejscu amunicji zniszczyła­
by domy w promieniu pół ki­
lometra.

Po szczegółowym zapozna­
niu się z ofiarną pracą sape­
rów, a także warunkami bez­
pieczeństwa jakie zapewniono 
okolicznym mieszkańcom.

Flagi NRD 
znów powiewają

Flagi państwowe NRD po­
wiewają ponownie na dwor­
cach i terenach kolejowych 
szybkiej kolei miejskiej w sek 
torach zachodniego Berlina. 
Wywieszono je wszędzie tam, 
gdzie w toku prowokacyjnej 
akcji przeprowadzonej we wto 
rek wieczorem udało się za- 
chodnioberlińskiej policji je
zedrzeć. (PAP)

Kronika wypadków
ULOTNIŁ SIĘ...

8 bm. około godz. 18 tak­
sówka należąca do MPK nr 
boczny 444 zderzyła się u zbie 
gu ulic Kościuszki i Kazimierza 
Wielkiego z motocyklem pro­
wadzonym przez ob. Wiesława 
Grafondera. Wypadek na szczę 
ście obył się bez ofiar w lu­
dziach. Szczególnie godnym po 
tępienia jest, fakt że kierowca 
taksówki nie czekając na przy 
bycie milicji ulotnił się.

Trzeba dodać, że kierowcy 
MPK postępują tak nie po raz 
pierwszy. W ostatnim tylko 
tygodniu milicjanci z Komen­
dy Ruchu zanotowali już trzy 
podobne wypadki.

STRA2
Oddziały 

dwukrotnie 
do pożaru.

W AKCJI
Straży Pożarnej 

wyjeżdżały 8 bm.
Raz o godz. 9

na ul. Wojska Polskiego, gdzie 
zapaliły się przewody wysokie 
go napięcia, a drugi raz na ul. 
Jeżycką 44. Na skutek braku 
dozoru zapalił się w wytwórni 
pokostów olej. Straty powstałe 
wskutek pożaru wynoszą 0- 
koło 4 tys. zł. (Of.)

dyńskiego

(8.353.742 — 49,8%)
(7.960.938 — 47,4%)

(351.537 — 2,0%)
(27.684 — 0,2%)
(92.644 — 0,6%)

(godzina 14 nasze­

czbę swych reprezentantów w 
Izbie Gmin z tych okręgów 
tylko o jeden mandat (łącznie 
4 mandaty) kosztem Labour 
Party.

min. Wicha i gen. Muś wyra­
zili żołnierzom i przedstawi­
cielom MO słowa uznania i 
pochwały. (PAP)

Umowa handlowa 
Polska-Jugosławia

WARSZAWA (PAP).
W wyniku rokowań, które 

toczyły si< w Warszawie po­
między delegacjami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Fe­
deracyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii, 8 bm. podpi­
sany został protokół o wy­
mianie towarów między obu 
krajami na rok 1960.

W myśl postanowień proto 
kołu, Jugosławia dostarczy 
Polsce: koncentraty cynku.
koncentraty pirytów inne
surowce dla przemysłu hut­
niczego, metale kolorowe i 
wyroby z nich, wyroby walco 
wane, celulozę, skóry, włók­
no sztuczne oraz szereg arty 
kułów rolno-spożywczych.

Dostawy z Polski obejmo­
wać będą kompletne wyposa­
żenia przemysłowe, maszyny 
i urządzenia, węgiel, koks, 
niektóre rodzaje wyrobów 
walcowanych, wyroby prze­
mysłu chemicznego i farmace 
utycznego, kauczuk syntetycz 
ny, tkaniny, cukier, artykuły 
przemysłowe dla użytku do­
mowego i inne.

Wzajemne dostawy w 1960 
r. określone są sumą 66 min. 
dolarów po obu stronach.

go czasu) znany był już układ 
sił w 406 okręgach wybor­
czych. Konserwatyści odnieśli 
zwycięstwo w 220 okręgach, 
zyskując w porównaniu z po 
przednimi wyborami 18 man­
datów kosztem labourzystów. 
Kandydaci Labour Party wy­
brani zostali w 183 okręgach. 
Stan posiadania partii liberał 
nej wynosił 3 mandaty.

Trwa obliczanie głosów w 
pozostałych 224 okręgach.

W piątek we wczesnych go 
dżinach popołudniowych pa- 
dła ostateczna i formalna od 
powiedź na pytanie, która z 
obu głównych partii brytyj­
skich obejmuje ster rządów 
na okres najbliższych pięciu 
lat. O godzinie 13.20 czasu lon 
ayńskiego ogłoszono wyniki 
wyborów w 536 z ogólnej li­
czby 630 okręgów. Konserwa­
tyści uzyskali w tych okrę­
gach 316 mandatów, a tym 
samym większość upoważnia­
jącą do utworzenia rządu. 
Ich przewaga nad labourzy- 
stami wynosiła w tym mo­
mencie dokładnie 100 manda­
tów. Liberałowie — wbrew 
przewidywaniom niektórych 
obserwatorów brytyjskich — 
chociaż uzyskali więcej gło­
sów aniżeli w wyborach z 
1955 r., zdołali zwiększyć li-

Szwedzka delegacja 
kulturalna 

odwiedzi Poznań
Na zaproszenie Minister- 

stwTa Kultury i Sztuki przy­
bywa do Polski z pierwszą 
po wyzwoleniu wizytą 10- 
osobowa szwedzka delega­
cja kulturalna. Z członka­
mi delegacji przybyli do­
tychczas: prof. Marten Sten 
berger — kierownik wydzia 
łu archeologicznego na uni­
wersytecie w Upsali oraz 
dyplomata Zenon Przyby­
szewski- Westrup (syn Sta­
nisława Przybyszewskiego) 
wraz z małżonką. Wczoraj 
przybyli dalsi > członkowie 
delegacji.

W czasie 10-dniowego po­
bytu w naszym kraju człon 
kowie delegacji odwiedzą 
m. in. Gdańsk, Biskupin, 
Poznań, Kraków, Toruń, 
Bydgoszcz oraz nawiążą 
kontakty z przedstawiciela­
mi polskiego życia kultural 
nego. (PAP)

W szybkim tempie usuwane 
są w Malborku zniszczenia, 
spowodowane pożarem. Przy 
uprzątaniu gruzu pracowali 
już pracownicy PRN, harce­
rze, uczniowie miejscowych 
szkół, żołnierze, marynarze z 
Gdyni i studenci z Białego­

stoku.
CAF — fot. Uklejewski

Nowe legitymacje ubezpieczeń
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów uchwalił 6 bm roz­
porządzenie, ustalające wpro­
wadzenie dwóch rodzajów kslą 
żeczek ubezpieczeniowych — 
jedna dla pracownika, druga 
dla członków rodziny.

Nowa legitymacja ubezpie­
czonego będzie podzielona na 
kilka części. Lekarze będą 
każdorazowo wpisywali udzie­
loną poradę, wizytę domową, 
badania pomocnicze oraz- za-

Smutno ufifąląda -plaża uf październiku

CAF — fot. Matuszewski

znaczali daty niezdolności do 
pracy. Pomoc lekarską ubezpie 
czony będzie mógł uzyskać w 
każdej chwili, jednakże zwol­
nienie tylko za okazaniem 
legitymacji ubezpieczeniowej.

W książeczce ubezpieczonego 
znajduje się miejsce przezna­
czone na wpdsanie okresów 
pobytu w szpitalach, sanato­
riach, wczasach leczniczych 
itp. Będą też wprowadzone spe 
cjalne rubryki przeznaczone 
na wpisy emerytalne, względ­
nie zaznaczone okresy zatrud­
nienia i wysokość rocznych za­
robków. Stanie się to ogrom­
nym ułatwieniem dla uzyska­
nia w przyszłości zaopatrzenia 
emerytalnego.

Legitymacja dla członków ro 
dżiny pracownika jest wspól­
na; mają być w niej wpisane 
wszystkie nazwiska uprawnio­
nych do korzystania z pomo­
cy lekarskiej. Uzyskują ją człon 
kowie rodziny po okazaniu do 
wodu osobistego lub legityma­
cji szkolnej, o ile uczący się 
ukończył 16 rok życi# (ĄPI)

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
WE WROCŁAWIU

We Wrocławiu rozpoczął się 
8 bm. pięciodniowy między­
narodowy turniej koszyków­
ki męskiej, zorganizowany dla 
uczczenia 16-tej rocznicy pow 
stania Ludowego Wojska Pol 
skiego. Startują w nim dru-
żyny: 
CDNA

GSKMO Moskwa,
Sofia oraz pierw-

szoligowe zespoły polskie — 
Legia Warszawa, Lech Po­
znań oraz Śląsk Wrocław. W. 
pierwszym meczu Lech poko­
nał Legię 65:52 (29:22) a w 
drugim ĆSKMO zwyciężył 
Śląsk 67:59 (38:28).____

7,95 m W SKOKU W DAL
Piękny rezultat w skoku w 

dal uzyskał rekordzista Europy 
Ter Ówanesjan na odbywają­
cych się w Jałcie akademic­
kich mistrzostwach ZSRR w 
lekkoatletyce. W czwartek wy­
grał on te konkurencję rezul­
tatem 7,95 m.

PŁYWACY PROWADZĄ
W Zagrzebiu rozpoczęło się 

w czwartek międzypaństwowe 
spotkanie pływackie Polska- 
Jugosławia. Po pierwszym dniu 
zawodów prowadzili pływacy 
Polski 56:31.

Polskie konie 
dla włoskich rzeźni 
i... kawalerii

Włoskie ministerstwo han-
dlu zagranicznego 
zgodę na zakup 
przez importerów 
dodatkowych ilości

wyraziło 
w Polsce 

włoskich 
koni. Prze

ŻUŻLOWCY ANGIELSCY 
ZWYCIĘŻYLI W ŁODZI
W Łodzi rozegrano w czwar 

tek międzynarodowy mecz 
żużlowy pomiędzy bawiącą w 
Polsce londyńską drużyną Poo 
le a Łódzkim Tramwajarzem. 
Zwyciężyli Anglicy 48:30.

widuje się import dodatko­
wych 2500 sztuk koni w cią­
gu trzech najbliższych mie­
sięcy. W zasadzie mają to 
być konie rzeźne, jednakże 10 
proc, zakupionej ilości mają 
stanowić konie pociągowe i 
kawaleryjskie. (PAP)

STRZELECKIE 
MISTRZOSTWA 

WOJSKA POLSKIEGO
Na rozgrywanych w Rem­

bertowie strzeleckich mistrzo 
slwach Wojska Polskiego w 
strzelaniu myśliwskim do 300 
rzutków zwyciężył Kalinin 
(ZSRR) przed Petelickim 
(MON) i Petelczycem (WOW).



—------------------------- POLITYKA

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz 1 Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotowali Mieczysław Baliński, 

i Feliks Biłoś.

OPINIE I MYŚLI —
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n
TDismo izraelskie wyda- • 
-Ł wane w Tel Awiwie ■ 

w' języku polskim „Nowi- ; 
ny i Kurier” omawia gwał “ 
towny rozwój zachodnionie • 
mieckiej ofensywy handlo 5 
wej w krajach Bliskiego ; 
Wschodu stwierdzając, że: 5 
zaledwie, przed 10 laty nie 5 
do pomyślenia był ten no ; 
wy „Drang naclg Osten” w J 
takim zasięgu, jak obecnie. ;

W ostatnich latach war* Z 
tość eksportu NRF do Gre Z 
cji, Turcji i na -Bliski Z 
Wschód podskoczyła gwal Z 
łownie z 10 milionów do Z 
500 milionów dolarów rocz Z 
nie. Pokojowa inwazja nie Z 
miecka na Bliskim Wscho Z 
dzie zdobywa skutecznie Z 
rynki zbytu. W Kairze Z 
przebywa około 500 przed- Z 
siębiorców niemieckich pro Z 
wadzących walkę konku- Z 
rencyjną z W. Brytanią i Z 
Stanami Zjednoczonymi w Z 
Iranie, Syrii i Grecji. W Z 
Egipcie i w Izraelu towa- Z 
ry zachodnionlemieckie Z 
znadują się już na drugim Z 
miejscu długiej listy im- - 
portu. ■

Powodzenie Niemiec Za - 
chód nich wynika z tego, " 
że wryroby tego państwa • 
cieszą się doskonałą opi- ; 
nią ze względu na pierw- - 
szorzędną jakość, gdy tym • 
czasem towary amerykan- ; 
skie są po wojnie znacznie - 
gorsze. Poza tym towary ; 
niemieckie dostarczane są ; 
w szybkim tempie. ;

Rząd NRF popiera eks Z 
port nawet za cenę ewen- Z 
tualnych strat — w posz- Z 
czególnych wypadkach. W Z 
tym celu założono towa- Z 
rzystwo ubezpieczeniowe Z 
„Hermes”, które wypłaca Z 
odszkodowania firmom za- Z 
granicznym w wypadku Z 
gdyby dostarczone maszy- Z 
ny niemieckie miały jakiś Z 
defekt. Rząd boński udzie Z 
la też pożyczek obcym Z 
państwom na zakup nie- Z 
micckiego sprzętu.

W Zagłębiu Ruhry pew Z 
na liczba wielkich firm Z 
przemysłowych rozważa Z 
plany utworzenia „puli bli Z 
skowschodniej” w celu Z 
przeprowadzenia wspólnej Z 
ofensywy przemysłowej na Z 
Bliskim Wschodzie. Z

(ZAP) j 
■iioii (lian iii •lin mis »t

„GŁOS“ |

Te liczby warto poznać

W przededniu uroczystości, związanych z dziesięcioleciem 
proklamowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej — Izba
Ludowa uchwaliła ustawę o 
nim.
Zasadniczym celem siedmio 

łatki jest m. in.: doścignąć i 
prześcignąć NRF w zakresie 
wydajności pracy, aby w spo- 
sqb bezsporny wykazać prze­
wagę ustroju socjalistycznego 
oraz przygotowanie bazy ma­
terialnej dla ostatecznego zwy 
cięstwa w NRD socjalizmu.

Produkcja brutto wzrośnie 
w roku 1965 w porównaniu z 
rokiem 1958 o 88 proc. Przede 
wszystkim zamierza się rozwi­
jać energetykę, przemysł che­
miczny, elektrotechniczny, prze 
mysł maszynowy dla zapewnie 
nia postępu technicznego oraz 
produkcję towarów konsump­
cyjnych tzw. trwałego użytku.

Produkcja węgla brunatnego 
ma wynieść w NRD w roku 
1965 278 min. t.

Energetyka: w roku 1962 ru­
szy pierwsza elektrownia ato­
mowa NRD; rozpoczną pracę 
elektrownie w Luebbenau i 
Vetschau (1300 MW i 1000 MW). 
W r. 1965 ogólna produkcja e- 
nergii elektrycznej w NRD wy 
niesie 63 miliardy kWh (obe­
cnie 35).

narodowym planie siedmiodet-

Hutnictwo: wytop surówki 
żelaza wyniesie w r. 1965 2,1 
min. t (wzrost o 121 proc.), 
stali w blokach 4,6 min. t. 
(wzrost o 152 proc.). Ropy naf­
towej zamierza się wydobyć w 
r. 1965 najmniej 1 min. ton.

Inwestycje w zakresie che­
mii wyniosą 11 miliardów ma­
rek, a wartość produkcji tej 
gałęzi przemysłu podwoi się w 
porównaniu z r. 1958. Punkt 
ciężkości stanowią tworzywa 
sztuczne itp.

Przemysł maszynowy planu­
je m. in. w porównaniu z r. 
1958 powiększyć następująco 
produkcję: samochodów osobo­
wych z 38.400 na 108.000, mo­
torowerów z 81.200 na 115.000,

dowę autostrady Berlin — Ro- 
stock.

Wymiana handlowa z innymi 
krajami powiększy się z 14,5 
miliardów marek do 25 miliar­
dów w roku 1965.

W zakresie oświaty wprowa 
dzi się jesienią 1964 roku po­
wszechny szkolny obowiązek 
10-letni w szkołach z progra­
mem politechnicznym.

Dochód narodowy wzrośnie 
z 63 miliardów marek w r. 1958 
do 100 miliardów w roku 1965. 
Spożycie najważniejszych ar­
tykułów przedstawiać się bę­
dzie w roku 1965, na głowę 
mieszkańca, następująco (w 
nawiasach odpowiednie wskaź 
niki z roku 1958): mięso 59,2
kg (50,8), 
jajka 250 
łu dniowe 
skórzane

mleko 141 kg (97,4), 
sztuk (181), owoce po 
16,5 kg (5,7), obuwie 
2,1 pary (1,2), tkani-

INFORMACJE

Anatomopatolodzy z całego kraju
obradują w Poznaniu

(inf. wł.) , j
W nowym gmachu Zakładu Anatomii Patologicznej w Po

znaniu rozpoczął się wczoraj dwudniowy Zjazd Naukowa_ . . . — .— *—*----- —a... W obradacli
•łł Tl *2 ł* O ii oL •

Polskiego Towarzystwa Anatomopatologów. 1 
uczestniczy: minister zdrowia prof. dr Roman Barański 
prezes Polskiego Towarzystwa Anatomopatologicznego -j’ 
Ludwik Paszkiewicz oraz liczni przedstawiciele świata nau. 

ośrodków anatomopatologieznyc)|

C1^

telewizorów z 180.000
760.000, lodówek z 51.800

na 
na

kowego, ze wszystkich 
w kraju.
Poznańskich naukowców 

prezentowali m. in. prof.
re- 
dr

J. Groniowski — kierownik za 
kładu i organizator zjazdu,, 
prof. dr Dega — rektor Aka­
demii Medycznej, prof. dr R. 
Drews. prof. dr J. Roguski. 
Obecni byli również przedsta-

Krążownik brytyjski 
w Gdyni

W piątek rano do bazy Pol­
skiej Marynarki Wojennej — 
Gdyni przybył z wizytą krą-

ie
31

widfele władz miejskich i wo-9
jewódzkich. 1

W swoich przemówieniach
powitalnych zarówno minister P’
Barański, jak i inni mówcy z' 
dużą satysfakcją podkreślali j-iu
młode bo zaledwie rok licząc^

Towarzystwo zdołało juiii11
na tyle okrzepnąć organizacyj. 
nie, aby zwołać swój pierwszy, 
naukowy zjazd. Naukowców 
poznańskich szczególnie cie-. 
szy fakt, iż na miejsce obrad
wybrano Poznań — miastu &
które szczyci się dziś jednyi

Szwedzcy naukowcy 
przybywają 
w poniedziałek

W poniedziałek, 12 bm., 
trzejprzyjadą do Poznania 

przedstawiciele 10-osobowej 
szwedzkiej delegacji kultural­
nej, która — o czym już do­
nosiliśmy — przybyła do Pol­
ski. Szwedzcy naukowcy bę­
dą gośćmi Wydziału Kultury 
Prezydium RN m. Poznania; 
przygotował on program poby­
tu oraz zapewnił fachową o- 
piekę, którą obejmie archeo­
log — mgr Moderska. Przed­
stawiciele szwedzkiej delega-

371.000, pralek z 49.800 na 212 
tys.

Przemysł tekstylny zapowia­
da „skok” o 82 proc. Prywat­
no-państwowe i prywatne za­
kłady otrzymały zadanie po­
większenia produkcji o 62 proc. 
Plany w zakresie rzemiosła 
przewidują wzrost produkcji o 
27 proc., natomiast usługi na­
prawcze mają być rozszerzone 
o 64 proc.

Szczególnie intensywnie roz­
wijać się będzie w 7-latce pro­
dukcja rolna. Na rok 1965 pla­
nuje się na 100 ha średnio 78 
sztuk bydła i 135 świń. Za­
mierza się osiągnąć średnie plo 
ny zbóż 30,5 q z ha, ziemnia­
ków’ — 245 q, buraków cukro­
wych — 385 q. W ciągu lat

ny wełniane 4,5 m2 (2).
W okresie 7-latki ludność o- 

trzyma co najmniej 772 tys. 
mieszkań. Śródmieścia zniszczo 
nych miast będą do roku 1965 
całkowicie odbudowane, w 
szczególności zaś w Berlinie, 
Lipsku, Dreźnie, Karl Marx- 
Stadt, Magdeburgu, Rostocku, 
Poczdamie, Gera, Dessau, 
Frankfurcie nad Odrą i Neu- 
brandenburg..

żownik brytyjskiej
skiej 
HMS

Marynarki
Królew- 

Wojennej
,Tiger”. Z chwilą uka-

7-miu rolnictwo otrzyma:

p. z.

cji spędzą czas 
mieście zgodnie ze

naszym 
swymi

zainteresowaniami. I tak: prof. 
Marten Stenberger, — kierow­
nik wydziału archeologicznego 
Uniwersytetu w Upsali go­
ścić będzie w poznańskim 
Muzeum Archeologicznym u 
doc. Kostrzewskiego, zwiedza­
jąc wraz z nim — m. in. cie­
kawe wykopaliska w Gieczu.

Dr Gósta Berg — dyrektor 
Muzeum Nordyckiego — na- 
wiąże kontakty z naszym Mu­
zeum Narodowym. Dr Gunnar 
Ahlstróms — wicedyrektor In 
stytutu Szwedzkiego odwiedzi 
Uniwersytet im. A. Mickie­
wicza, nawiązując kontakty z 
wykładowcami i słuchaczami 
wydziału filologicznego — 
szczególnie zaś lektoratu 
szwedzkiego, (w. ch.)

74.360 traktorów, 12.370 kom­
bajnów zbożowych, 9.640 kom­
bajnów ziemniaczanych itp.

Mechanizacja w spółdziel­
niach produkcyjnych ma osiąg 
nąć w roku 1965, przy zbiorze 
buraków cukrowych i kukury 
dzy, 100 procent, przy wykop­
kach ziemniaków — 84 proc.

Tonaż floty morskiej powięk 
szy się ze 140 tys. TDW do 480 
tys. TDW. Przewiduje się bu-

Inauguracja 
szkoleni partyjnego

Dziś w salach KW PZPR 
odbędzie się inauguracja ro­
ku szkolenia partyjnego dla 
aktywu pow. poznańskiego. 
Inauguracja nastąpi w związ­
ku z rozpoczęciem dwóch kur 
sów dla nauczycieli. Jeden 
kurs poświęcony będzie za­
gadnieniom światopoglądo­
wym, a drugi historii ruchu 
robotniczego.

Wykładowcami będą nau­
kowcy z Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza. Na uwagę za­
sługuje fakt uczestnictwa w 
obu kursach w większości na 
uczycieli bezpartyjnych, (ms)

zania się na redzie potężnej 
sylwetki krążownika baterie 
nabrzeżne powitały go salutem 
narodowym oddając 21 wy­
strzałów. W odpowiedzi z dział 
okrętowych rozległ się również 
salut 21-strzałowy. Na redę 
wypłynął oficer komplementa- 
cyjny dowództwa Marynarki 
Wojennej w Gdyni w towarzy­
stwie attache morskiego am­
basady Wielkiej Brytanii w 
Warszawie Colin Seawarda, 
którzy towarzyszą okrętowi w 
drod to do nabrzeża.

HMS „Tiger” jest jednym z 
najlepiej wyposażonych krą­
żowników. Jest on jednocześ­
nie okrętem flagowym brytyj­
skiej Królewskiej Marynarki 
Wojennej. (PAP)

z najnowocześniejszych, 
kraju i najlepiej wyposażę- | 
nym Zakładem Auiatomopato. £ 
logicznym. U

Uczestnicy Zjazdu kontynu-| 
ować będą swe obrady w kil^ 
ku sekcjach, dyskutując n® 
temat prac z zakresu gośćca®
gruźlicy, nowotworów oraj
techniki mikroskopowo-elek-
tronowej. W. Ch. ł

Nawozy sztuczne 
w... tabletkach

Skończą się wkrótce 
ty amatorów hodowli

klapo-; 
roślin

Tylko 5 z 49 liczb zakreślamy i
w „KOZIOŁKACH"

Wypłata wygranych już od 2-ch trafień j

Usiłowanie gwałtu 
i rozbój

(inf. wł.)
10 maja br. 21-letni Mar­

celi Szczuraszek spotkał w 
Krotoszynie swoją znajomą— 
Reginę M. Podczas wspólnego 
spaceru, za miastem, Szczu­
raszek zdradzał niedwuznacz­
ne zamiary. Wtedy dziewczy­
na rzuciła się do ucieczki. Na 
pastnik dogonił ją jednak i 
usiłował dokonać . gwałtu. Re 
giną M. stawiała opór. Roz-

doniczkowych i kwiatów. W | 
tych dniach zakończone zo- Ś 
stały pomyślnie próby z for- i 
mowaniem mikronawozów w j 
tabletki. Po rozpuszczeniu ta­
bletki w wodzie i podlaniu. 
rośliny w ciągu kilku dni ob- * 
serwować można zmiany —. 
poprawę wyglądu, bardziej so-K 
czystą zieleń.

Dotychczas mikronawozy pro - 
dukowane były w formie syp­
kiej w opakowaniach 1 kg i 
mniejszych. Nie było to wy-L 
godne dla odbiorców. Obecnie 
przemysł chemiczny obiecuje 
znaczni Zwiększenie produkcji
mikrona wozów. (PAP)

wściekliło Szczu ras żaka,

Losowanie 
„Koziołków"

Tx>sowantę 126 Poznańskiej
5
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GŁOS OBSERWATORA

który w sposób bestialski zma 
sakrował swoją ofiarę. Nastę­
pnie zabrał jej zegarek i 
zbiegł. Sąd Powiatowy w Kro 
toszynie skazał Szczuraszaka 
na 6 lat więzienia, (fk)

Liczbowej „Ko-zńołki” odbędzie il
w dniu 11 października 1959 r. o 
godz. 11.50 na Stadionie im ZŁ 
Lipca w Poznaniu w czasie między 
narodowego meczu lekkoatletycz­
nego zorganizowanego przez KS 
Olimpia z okazji XV-!ecia Milicji 
Obywatelskiej.

UJarózawa 
wyprzedziła Parifi

Pierwszy szklany daszek dla 
oczekujących na przystanku 
ustawiono niedawno w Pary­
żu. Możemy sobie powiedzieć, 
że pod tym względem Warsza­

wa wyprzedziła Paryż.
Fot. — CAF

Druga strona medalu
Chyba nikt nie zamierza szermować 

dość modnym do niedawna 
hasłem o pełnej samowystarczalności 

kultury. Sprawa jest stara jak świat. 
Imprezy typu czysto rozrywkowego 
mogą być — i są opłacalne; jednak 
gdy chodzi o imprezy o pewnym po­
ziomie ideowo-artystycznym, mające 
ambicje kształtowania smaku i od­
działywania kulturalnego, czyli o te,, 
które decydują o rozwoju kultury 
społeczeństwa — trudno spodziewać 
się, by ich istnienie mogło odbywać 
się bez mecenatu. Szczególnie wów­
czas. gdy w grę wchodzą instytucje 
nieimprezowe, jak np. biblioteki.

naszych instytucji kulturalnych. Po­
stulat ten jest jak najbardziej słusz­
ny, choć efektów działalności kultu­
ralnej nie można obliczać — jak np. 
w handlu — w złotówkach.

Jeżeli przypominam tę stronę me­
dalu problematyki kulturalnej, to nie 
dlatego, abym wątpił, że się jej nie 
rozumie i nie docenia. Myślę jednak, 
że warto zastanowić się nad wnioska­
mi, jakie z tego wypływają i wziąć 
je pod uwagę.' Może się bowiem zda­
rzyć, iż inne potrzeby mogą usunąć 
w cień te, które są ściśle związane z 
życiem kulturalnym w naszym mie­
ście.

postaci audycji dla szkół, o koniecz­
ności uruchomienia punktów bi­
bliotecznych na peryferiach miasta, 
o planach działalności muzeów w 
związku z Tysiącleciem. Spodzie­
wam się, że radni i władze miasta 
nie zapomną o tym przy rozdziale 
funduszów.
Uczestnicy konferencji w pełni 

zdawali sobie sprawę z trudności i z 
tego, że poczynienie pewnych oszczęd 
ności będzie konieczne. Nie znam 
dokładnie problemów innych resor-
tów zapewne w każdym z nich

POTRZEBY WZROSŁY SYTUACJA NIE JEST ŁATWA

sprawy wyglądają podobnie. Chodzi 
jednak o to, aby źródeł oszczędności 
szukać przede wszystkim tam,

Polsce mecenat ten sprawuje 
’’ państwo; do niedawna central­
nie, ostatnio przez wydziały kultury 
rad narodowych. Wydział Kultury 
Rady Narodowej m. Poznania opie­
kuje się poza szkolnictwem artystycz 
nym — teatrami, filharmonią, biblio­
tekami i muzeami. W jego budżecie, 
z chwilą decentralizacji, znalazły się 
kwoty, przewidziane na subsydiowa­
nie tych instytucji. Ale w roku bie­
żącym, częściowo z braku pełnej 
frekwencji a także z innych powo­
dów (np. ceny biletów kolejowych) 
potrzeby te wzrosły. Abstrahując już 
od trudnych spraw związanych z re­
pertuarem i frekwencją (tu zawsze 
trzeba się z góry liczyć z pewnym 
ryzykietni i od niektórych, występu­
jących zresztą dawniej nieprawi­
dłowości w dziedzinie płac (trudno 
będzie obecnie je usunąć) — koniecz­
ność stopniowego zwiększenia pomo-l 
cy finansowej wynika bezpośrednio 
z postulatu rozszerzania działalności

TV ie jest tajemnicą, że ogólna sy- 
tuacja nie jest lekką. Trzeba 

było zaostrzyć dyscyplinę finansów^ 
w skali krajowej, by poczynić nie­
zbędne oszczędności. Sytuacja ta rzu­
tuje oczywiście na preliminarz bud­
żetowy naszego miasta. Między in­
nymi również na zwiększenie bud­
żetu Wydziału Kultury nie ma więk­
szych nadziei. Sprawy te były ostat­
nio przedmiotem konferencji Komi­
sji i Wydziału Kultury RN m. Po­
znania.

Są jednak .sprawy nie cierpiące
zwłoki. I o zwracamy się z ape-
lem o uwzględnienie ich przy dysku­
towaniu preliminarza budżetowego 
Rady Narodowej m. Poznania.

Do nich należą na przykład czyn­
sze, sprawy — jak np. w sytuacji
teatru „Marcinek” dość drażli-
we. Należałoby również pamiętać 
o wartościowych próbach rozsze­
rzenia działalności Filharmonii w

gdzie można je znaleźć ze 
najmniejszą. Wydaje się, że 
takie istnieją.

APEL DO WŁADZ

szkodą 
źródła

VV ierzymy, iż gospodarski 
radnych i władz naszego 

sta sprawi, że potrzebom

zmysł 
mia-
kul-

turalnym poświęci się należytą uwagę; 
że fundusze przeznaczone na kultu­
rę — jeżeli nawet nie uda się ich 
podwyższyć — nie ulegną przynaj­
mniej zmniejszeniu. Wiele zależy 
również od Ministerstwa Kultury.
Wiadomo jednak Warszawa da-
leko; toteż nasz apel kierujemy przede 
wszystkim pod adresem Poznania. 
Starajmy się te trudne sprawy roz­
wikłać tak, aby życie kulturalne na­
szego miasta poniosło możliwie jak 
najmniejszą szkodę. Szkody w tej 
dziedzinie dają się bowiem naprawić 
ńa ogół tylko z bardzo wielkim tru­
dem.

Janusz Biniek
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Orzą
traktorami

,sTcze ostatnia kontrola i 
zakupiony przez Kół 

\ Rolnicze w Bielczy (po--> ----------
Brzesko) „Zetor” roz- 

orkę. Kółko w Biel 
Ni eistniejące od 1957 roku 
■-Zrzeszające .67 rolników 

a już pewne tradycje w 
ych eCnanizacji prac ' polo- 

vch. Posiadany przez kół- 
, Ursus” i komplet ma-
■yn rolniczych przyniósł 

Luolo tHs- zł dochodu
2a użytkowanie sprzę-

z

7 ?'• Zakupiony obecnie z

Wzór rolnika i dzaaSacza społecznego

Pewnego, jesiennego ranka znaleźliśmy »ię we wsi Łu­
bowo. nieopodal Gniezna. Tu mieszka i pracuje na 14-hek 
tatowym gospodarstwie rolnym, tegoroczny starosta cen
tralnych dożynek Władysław NOWAK. Wiadomo nam
już z uzyskanych po drodze informacji, żc jest on absol 
wentom szkoły rolniczej II stjpopułarny ongiś w Wielkopol 
sce typ szkoły dwuzimowej—trzyscmestraincj) i od 40 lat 
gospodaruje wzorowo na roli. Z przerwą okupacyjną —
oczywiście
rowców wysiedlony.

gdyż jak wielu innych został przez hitle

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Rozmyślania na rowerze

:ącę oa 
już®

-yj- 
szy 
sów

unduszu Rozwoju Rolnic-
„Zetor” pozwoli tej wsi
dalszą mechanizację 

prac rolnych
CAF — fol. Grzęda

Trudno oprzeć się pokusie. 
Zajeżdżamy do stojącej nie­
co za wsią zagrody. Gospo­
darza spotykamy w oborze, 
przy odkarmianiu i porannej 
pielęgnacji krów. Stoi ich tam

rzędem 
sztuk, po

osiem dorodnych
drugiej stronie 5

jałowic i 3 cielęta.
Zwiedzamy już razem 

zabudowania. Wszędzie 
czystość, porządek. W

inne 
ład, 
jed-

Na obszarze naszego kra 
ju mamy mniej więcej 16 
milionów hektarów ziemi 
użytkowanej rolniczo, w 
tym bliskc 8 milionów ha 
pod zbożami kłosowymi. 
Kto posiada zdolności ma­
tematyczne, niech przemno 
ży te cyfry przez wyniki, 
uzyskiwane w gospodar­
stwie W. Nowaka. Ja prag 
ne tylko dodać, że te osiąg­
nięcia nie są żadną dzien­
nikarską kaczką lub fanta­
zją — widziałem kwity do­
staw z punktów skupu pło-

ta

>b

nu 
kil

rat

OT

■y- 
tie 
jje 
cji

nym z murowanych budyn­
ków pokwikuje hałaśliwie 30 
świń, na podwórzu i na wy­
biegu nad stawem istna moza 
ika kolorów, aż się roi od sta 
dek kur, indyków', kaczek, 
gęsi.

ŻEBY TAK WSZYSCY...

ra 
ek 
i.

tlin

lektryczne pastuchy 
przeciwko dzikom

Sumy, wypłacane rolnikom 
' tytułu szkód czynionych w 
rawach poi owych przez dzi-

zy

i jelenie, sięgają rocznie w 
szym województwie dzie- 

' itek, a w całym kraju setek 
: ilionćw złotych. Strata jest 

zy tym podwójna, bo giną 
wnież płody rolne. Dziczy-
a staje się nieomal plagą 
Ipską wsi podleśnych, ko- 

cji tuje wiele nieprzespanych

nocy rodzin chłopskich, pilnu­
jących plonów przed zniszcze­
niem.

Od wielu lat władze pań­
stwowe, leśnicy i myśliwi szu­
kają środków zaradczych. Pró 
bowano spryskiwać grunty 
przyleśne cuchnącymi che­
mikaliami dla odstraszania 
intruzów. Bez rezultatu. Ogro­
dzenie zaś obszarów leśnych 
kosztowałoby — krocie — na

dów 
więc 
nicy

rolnych. Gdyby tak 
naprawdę wszyscy roi 
w Polsce!

Z rozmowy wynika, że 
drób i trzoda chlewna, to do 
mena gospodyni, p. Joanny, 
domena wcale niemała jak 
na średnie gospodarstwo. Go­
spodarz natomiast wraz z sy 
nem Bolesławem mają swe­
go „konika” w oborze zaro­
dowej.

— Podobno w rozmowie 
z Gospodarzem Dożynek, I 
sekretarzem KC PZPR — 
Władysławem Gomułką, wy 
raziliście się żartobliwie, że 
gdyby wszystkie gospodar­
stwa w Polsce produkowa­
ły tyle co Wasze, to zabra­
kłoby transportu dla prze-

ROLNIK
I DZIAŁACZ SPOŁECZNY
Czytającemu nasuwać się 

musi nieodparcie pytanie: jak 
rolnik zabezpiecza paszę dla 
tak licznego inwentarza? 
Praktyka dowodzi, że i ten 
problem został rozwiązany z 
powodzeniem. Pasz treściwych 
trzeba rzecz jasna dokupy­
wać, natomiast półtora hek­
tara lucerny i 25 arów kuku 
rydzy dają dostatek pasz zie­
lonych, kiszonki zaś na okres 
zimowy powstają z liści i wy 
słodków buraczanych.

Swoich rozległych doświa 
dczeń i ich wyników nie 
zatrzymuje Władysław No­
wak jedynie dla siebie. 
Dzieli się nimi z bliższymi 
i dalszymi sąsiadami, po-

Iłjaleźę do obywateli nie- 
zmotoryzowanych, a 

więc do tych, którzy nie 
mając samochodu marzą, 
że kiedyś los się do nich 
uśmiechnie i zasiądą za 
kierownicą własnej „Syre­
ny”. Na razie jednak — 
jako że jestem racjonali­
stą i w cuda nie wierzę — 
jeżdżę rowerem. Odbywani 
długie, samotne przejaż­
dżki, które dla ludzi moje­
go zawodu są czymś w ro­
dzaju psychicznych reko­
lekcji. Jeżdżę więc sobie 
po drogach i przedmie­
ściach i patrząc na rosnące 
jak grzyby po deszczu dam­
ki i willę rozmyślam o tym 
i owym. Ostatnio na przy­
kład piekielnie pasjonują 
mnie rozmaite zagadki z 
pogranicza prawa i socjo­
logii; roi się od takich za­
gadek naszym wesołym 
kraiku, oj roi...

Ot, patrzę któregoś pięk­
nego jesiennego dnia na 
wiechę zatkniętą na dachu 
jednorodzinnej willi i my­
ślę kto też w ojczyźnie 
może sobie pozwolić na ta­
kie luksusowe cacko. I gdy 
tak rozmyślam podchodzi 
do mnie przyaodny prze­
chodzień i pyta: „A czyja

Batalia o dziuplę
z... szerszeniami

wożenia zboża. mleka
mięsa ze wsi do miast.
— Owszem, 

coś podobnego,
powiedziałem
ale

mniej nie żartobliwie
bynaj- 

lecz
całkiem serio. Wy, dziennika-
rze, możecie to uważać za
przesadę, gdy jednak porów­
na się wyniki mojego warsz­
tatu i przeliczy przez ilość 
hektarów ziemi w kraju...

Zacząłem skwapliwie no­
tować. Władysław Nowak 
sprzedajc rocznie 21.000 li­
trów mleka czyli dokład­
nie po 1.500 litrów „z hek­
tara”. Bekonów wywozi się 
z tego gospodarstwa co ro­
ku po 30 sztuk przeciętnie 
— wypada więc (nie licząc 
drobiu) po 200 kg mięsa „z 
hektara”. Zbiory czterech 
głównych zbóż (żyto, psze­
nica, jęczmień, owies) kształ 
tują się zawsze na pozio­
mie co najmniej 25 kwin­
tali z hektara.

przez 
cjach

pracę w organiza- 
społeczno - zawodo-

Ekipa konserwatorów zaby­
tkowych drzew, dokonująca

wych. Wszędzie go pełno, 
we wszystkich sprawach za 
biera głos.
A przy tym wszystkim czy 

ta, czyta i uczy się stale, tak 
jak i jego syn Bolesław, któ­
ry jest dzielnym pomocnikiem 
ojca w prowadzeniu gospo­
darstwa.

Ostatnie pytanie dotyczy 
sprawy, nurtującej nas od sa 
mego początku wizyty. Czy 
istotnie wszystkie gospodar­
stwa rolne mogłyby tyle pro­
dukować co gospodarstwo No 
waka?

Nasz rozmówca odpowiada
zdecydowanie twierdząco.
Wszystkie, albo prawie wszy 
stkie. Indywidualne, spółdziel 
cze i państwowe. Zależy tyl­
ko od ludzi i organizacji go­
spodarstwa, a dalej od wy­
dajności pracy i wyposażenia 
technicznego.

Jan Ryszewski

zabiegów 
na sędziwym 
go dębu w 
Babsku po w. 
cka przeżyła

„kosmetycznych” 
pniu 1000-letnie 
leśniczówce w

godę. Kiedy

Rawa Mazówie- 
niezwykłą przy 

konserwatorzy
zabrali się do likwidowania 
1,5 metrowej dziupli, którą 
należało wypełnić cementem 
z głębokiego otworu -wysypał 
się na nich olbrzymi rój szer 
szeni, broniąc dostępu do 
swego legowiska. Nie pomo­
gły ochronne kombinezony, 
spełzły także na niczym pró­
by zadymiania dziupli.

Po dwudniowej, bezowoc­
nej batalii z wielotysięczną 
armią groźnych owadów, po­
kąsani , konserwatorzy zdecy­
dowali się wprowadzić do ak 
cji „ciężką artylerię” w po­
staci... sikawki strażackiej. 
Dopiero wówczas, pod silnym 
strumieniem wody, szerszenie 
skapitulowały, ulatując w in­
ne miejsca.

■ :enci
Mmogą kolei

'o okresie ciepłej i suchej jesie- 
k Przyjdą październikowe i listo- 

tiowe deszcze, mgły i w końcu 
/ ozy. Najgorsza pora roku dla 
j ki i kolejarzy.

v tegorocznych przewozach je- 
I nnych spiętrzyły się jeszcze bar 

l*j trudności kolei, zwłaszcza w 
r?gu poznańskim. Szczególnie' 
je się u nas odczuć brak taboru, 
mczasem żądania klientów kolei 

wielkie i w naszym okręgu 
okraczają plan o 20 tysięcy wa- 
nów. Tak dużych żądań jeszcze 
>dy nie zgłaszano w przeszło 
iletniej historii naszego kolej­
owa. Jak zatem gospodarzyć, 
y taboru nie zabrakło?

domiar zwiększyło się zapo- 
^ebowanie przez górnictwo, 
ak wiadomo, węgiel nie tylko 
sportowy, aie i przeznaczony na 

j °ek wewnętrzny , ma u nas 
kwszeństwo. Tylko, żeby każdy 
;Son zadysponowany do kopalń 
łg! być w pełni wykorzystany, 
winien wykonać w tym samym 

Ń asie obrót dwukrotny, a więc 
nien przewieźć dwa razy więcej 
tunków.

samo przedstawia się spra-
1 Waszych portów, do których 
aybywa więcej statków. Statki 
unież nie mogą czekać na wy- 
iunek.

Wszystko nie może jednak 
’ ^ynąć na choćby częściowe za- 
I ntowanic przewozów buraków, 
J‘mniaków. cementu, nawozów 
l ticznych. sody, cegieł itd.

■ ^’e ma dostatecznej ilości wago- 
| — to prawda, ale ich defi-

będzie mniej dokuczliwy, gdy 
wti kolejarze będą dbali o lep- 

iCil Wykorzystanie, a klienci
I im pomagali nieprzetrzymu- 
I l,x?,a^onów, stosując szeroko po- 
| . “ operacje; wyładunek w

zinach przedpołudniowych i za 
| Ur|ek do tego samego wagonu 

Sodztnach popołudniowych oraz.
. ®ce ładunkowe wykonywać rów 
।; w niedziele i święt a.
, egoroczny okres przewozów je- 
1 r,1nyrh jest szczególnie trudny.

kolei powinni więc z oby- 
ehkim zrozumieniem pomagać , 
Marżom w pokonywaniu tych 

ttdności. «

przykład 
dziowego 
ubiegłym

100 mb płotu żer- 
800 zł. Wreszcie w 
roku założono na

próbę w kilku punktach po­
wiatu szamotulskiego tzw. 
„elektryczne pastuchy”, stoso­
wane dotychczas z powodze­
niem na pastwiskach zwierząt 
gospodarskich.

Eksperyment się udał. Je­
den z takich punktów do­
świadczalnych znajduje się pod 
Wronkami, na osiedlu Zamo­
ście. Według informacji leśni­
czego Franciszka Nykiela i 
gospodarza z tej wsi Leona 
Budycha — zainstalowanie na 
przestrzeni półtora kilome­
tra ogrodzenia elektrycznego o 
niskim napięciu odstraszyło 
dziczyznę i przyniosło spokój
mieszkańcom. Szkody 
nimaln*3. nikt nie 
si • pretensji. A w 
roku wypłacono tutaj 
zł odszkodowania.

są mi- 
wno- 

zeszłym 
18 tys.

Koszt instalacji niewspół­
miernie niski w stosunku do 
ogrodzenie żerdziowego, bo 
wynosi tvlko na 1.5 km — 
1.200 zł. Toteż władze leśne i 
Związek Łowiecki zamierzają 
w najbliższych latach zasto­
sować „elektryczne straszaki” 
we wszystkich najbardziej za- 
grożonvch obwodach łowiec-
kich. Na pewno się opłaci. (kj)

Dzieci prowadzą 
wymianę z zagranica

Dzieci szkolne z Górzyc pow. 
Wodzisław pozazdrościły do­
rosłym bezdewizowej wymia­
ny delegacji i nawiązały kon­
takt z rówieśnikami ze szko­
ły czechosłowackiej w Pudlo- 
wie pow. Karwina. W wyniku 
porozumienia młodzi Czesi od­
wiedzili Górzyce, gdzie na ich 
cześć odbyły się występy ar- 
tystyczne i spartakiada spor­
towa. W najbliższym czasie 
dzieci polskie odwiedzą czecho 
słowackich kolegów.
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Polacy na świecie
W HOŁDZIE 

JULIUSZOWI SŁOWACKIEMU

(Argentyna) W Klubie Polskim w Bue­
nos Aires odbył się uroczysty wieczór po­
święcony 150 rocznicy urodzin J. Słowac­
kiego. Poematy Słowackiego recytowali 
artyści polscy w Buenos Aires. Osobli­
wością wieczoru były recytacje poezji Sło­
wackiego w językach obcych, między in­
nymi hiszpańskim i japońskim.

SPIS POLAKÓW

kałych w Australii, z których większość 
brała udział w bojach powietrznych prze­
ciwko hitlerowskiej Luftwaffe w latach 
1939—1945. Wśród uczestników spotkania 
znajdowali się między innymi: były do­
wódca eskadry lotniczej T. Markowski, 
były operator radiowy J. Artymiuk oraz 
jeden z najstarszych lotników polskich, 
J. Skowron, który w momencie wybuchu 
drugiej wojny światowej miał już za sobą 
dziesięcioletni pkres służby w polskim 
lotnictwie.

(Argentyna) Związek Polski w Argen­
tynie postanowił przeprowadzić spis lud- 
nojci polskiego pochodzenia w Argenty­
nie. Ponieważ dokonanie takiego spisu 
ńatrafia na duże trudności, Związek za­
apelował więc do wszystkich zrzeszonych 
Polakótv, aby każdy z nich podał ze swe­
go rejonu zamieszkania imię, nazwisko i 
adres zamieszkałych tam rodaków.

Tą drogą Związek Polaków spodziewa 
się otrzymać przybliżoną liczbę Polaków 
i osób 'polskiego pochodzenia w Argen­
tynie.

SZKOŁY POLSKIE W MELBOURNE

(Australia). W roku szkolnym 1958/59 
Związek Polaków w Wiktorii prowadził 
na terenie miasta Melbourne 9 szkół. W 
ubiegłym roku szkolnym liczba dzieci 
uczęszczających do szkół wynosiła 227. 
Dzieci te uczyło 12 nauczycieli. Z począt­
kiem nowego roku szkolnego liczba dźieci 
wzrosła do 373, a nauczycieli do 17.

SPOTKANIE
WETERANÓW LOTNICTWA

(Australia) W Domu Lotnika Austra­
lijskiego w Melbourne odbyło się ostatnio 
uroczyste spotkanie polskich weteranów 
bojów lotniczych z okresu II wojny świa­
towej. W spotkaniu wzięło udział 40 by­
łych lotników polskich, obecnie zamiesz-

CIĘŻKA SYTUACJA STUDENTÓW

(Hiszpania) Na terenie Hiszpanii prze­
bywa dość liczna grupa młodzieży pol­
skiej, pozostałej tam z okresu II wojny 
światowej. Część tej młodzieży studiuje 
na wyższych uczelniach w Madrycie. O 
sytuacji materialnej tej młodzieży pisze 
w prasie polonijnej ks. prałat Bogacki z 
USA;

„Młodzież ta — pisze on a są to
przeważnie chłopcy studiujący medycynę, 
żyje w warunkach niezwykle ciężkich. 
Powodem jest brak pieniędzy na najko­
nieczniejsze potrzeby życia codziennego. 
Złe odżywianie jest dodatkowym proble­
mem. Niektórzy studenci nie tylko nie 
mają zmiany bielizny, ale posiadają tylko 
jedno powycierane« ubranie, pochodzące
z jakiejś darowizny. W tej sytuacji 
diowanie to nie praca, ale nadludzki 
siłek” — kończy ks. Bogucki.

POLSKA PIESN

(Rumunia) Wsie Nowy Sołoniec,

stu- 
wy-

Ple-
sza, Pojana-Miculi w Rumunii zamieszka­
łe przez polskich górali, 'stały się ośrod­
kiem zainteresowania rumuńskich wycie­
czek turystycznych i muzykologów.

Magnesem przyciągającym turystów są 
śpiewane przez te wioski starodawne 
polskie pieśni. Pieśni te budzą zachwyt 
wśród przyjezdnych swoją oryginalnością.
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ona, jak pan uważa?" — > 
„Ano pewno jakiegoś le- i 
kar za, adwokata, czy ja , 
wiem zresztą” — zgaduję ( 
na chybił trafił. A przecho- £ 
dzień na to: „Głupiś pan, j 
czy co? To postawił sobie ' 
zwykły ekspedient!” I mru- i 
ży do mnie oko. Zmrużenie । 
oka ma u nas znaczenie na ( 
ogół dość jednoznaczne; ( 
gest ten nie wymaga pra- j 
wie nigdy dodatkowych > 
wyjaśnień. Kiwam więc j 
w zadumie głową, by je- > 
chać dalej, ale mój rozmów j 
ca nie należy do małomów- J 
nych; temat chce wyczer- ; 
pać do końca. „A czyja ta, 
chce pan wiedzieć?" — ś 
Wskazuje brodą sąsiednią j 
willę i już nie czekając j 
na odpowiedź informuje o- | 
choczo: „Stawia ją sobie l, 
jakiś papudrak; parę lat | 
czymś handlował, a teraz l 
nie pracuje nigdzie. Ot, ta- 1 
kim dobrze!”.

Ponieważ rozmowa za po- j 
władała się na dłużej i sta- { 
wała się z chwili na chwilę ( 
mniej produktywna powie- l 
działem „do widzenia” i < 
nacisnąłem pedały roweru, j

Po małej godzince znalaz 
łem się na szosie za mia- i 
stem. Dojeżdżam do jakie- I 
goś skrzyżowania i już z ? 

I' oddali widzę gromadkę ga- ) 
piów i rozbity samochód w j 
rowie. Przystaję i zasięgam 
języka. Jakiś młody czło­
wiek chciał zakosztować ra 
dości jazdy nowo kupionym 
wozem; epilogiem tej rado- / 

iści było dwoje ciężko ran- i 
nych — on sam i jego to­
warzyszka. 1

Muszę się przyznać, że te > 
I coraz częstsze jatki na dr o- ; 

gach przestoją mnie wla- ! 
ściwie dziwić. To przecież ( 
tylko skutek zbyt łatwego j 
otrzymywania prawa jazdy; / 
kreowanie na kierowcę od- ( 

> bywa się u nas w sposób ; 
i dziecinnie prosty. Toteż i 
) pewną moją znajomą, która j 
1 stała się niedawno włości- j 
) cielką samochodu zobowią- j 
( załem do każdorazowego ' 
- telefonicznego zawiadamia- | 
j nia, kiedy wyjeżdża na | 
) miasto; w tym czasie nie ' 
j ma siły, żebym ruszył się 

z domu. Miła ta znajoma 
i odznacza się tak wielką 
J nerwowością, że każdy mi- 
J jujący ją samochód wywo- 
) łuje w niej drganie rąk na 
i kierownicy. Komentarze, 
j jak sądzę, zbyteczne.
; Niedawno wyczytałem, że 
iw Egipcie na skutek ogrom 

nej ilości wypadków dro­
gowych zarządzono weryfi­
kację praw jazdy oraz po- I 
nowne egzaminy kierów- i 
ców. Jestem daleki od sta- ! 
wiania za przykład właśnie : 
Egipcjan; ani mi w gło­
wie również sugerowanie 
czegokolwiek ludziom zna- 

< jącym się na rzeczy lepiej 
i niż ja. Bo może właśnie od- 
Ipowiednie czynniki uważa- !

ją, że jatki na naszych szo- ! 
sacn są jeszcze zbyt małe, ' 
że do tak drakońskiego za-

) rządzenia koniecznych jest ' 
1 dajmy na to, tysiąc tru- . 
Ipów dziennie. Nie wiem.

IV każdym razie owo ra­
dykalne posunięcie Egip­
cjan bardzo mi zaimpono­
wało.'Bo między nami mó-

I wiąc, nigdy nie uwierzę, 
i by jakiekolwiek radykalne 
! zarządzenie miało znaleźć 
' posłuch wśród naszego zdy- 
' scyplinowanego ludu. Zaw- 
' sze znajdzie się szwadron 
j takich, których zarządzenia 
\ te nie tyczą, którzy mają 
i kilka tuzinów zaświadczeń. 
i oświadczeń czy świadków, 

no a w ostateczności — 
wujka lub ciotkę gdzie na­
leży.

Trochę odbiegłem od te- 
) matu. Ale gonitwa myśli. 
] to niejako zawodowa cho- 
j roba felietonistów. A co do 
■ motoryzacji — najgoręcej 
i polecam rower.

W mld zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO osiągnął 30 
września br„ 10 miliardów 
533 miliony zł. w tym wkła­
dy oszczędnościowe 9 miliar­
dów 593 miliony, a wkłady 
na rachunkach bieżących i in

: nych rozliczeniowych 940 mi­
lionów zł.

(PAP)
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Pod rosną mieszkania
Najwięcej kłopotów radzie zakładowej przy kościańskim 

PZGS przysparzały sprawy mieszkaniowe. Każde zebranie, 
poświęcone innym zagadnieniom, kończyło się na tym te­
macie. Członkowie rady nic pomóc nie mogli. 17-tysięczny 
bowiem Kościan także cierpi na ciasnotę.
Kierownictwo PZGS posta­

nowiło wybudować dom mie­
szkalny dla najbardziej potrze 
bujących. Z chwilą, kiedy był 
na ukończeniu, 29 wniosków 
czekało na 5 mieszkań. Ze­
branie, na którym miał nastą­
pić przydział, należało w hi­
storii kościańskiego PZGS-u 
do najbardziej burzliwych.

I wtedy to przewodnicząca 
rady zakładowej — Zofia Bo-

| Na SFBS j
! Wsie i miasteczka powia- t 
i tu kaliskiego zebrały do 30 

września br. 1200 tys. zł na 
Społeczny Fundusz Budowy l

I Szkół Tysiąclecia. Jest to
' mniej więcej jedna trzecia I 
I deklarowanych kwot na I 
I rok bieżący, (bak) )

( W gromadzie Sobiałkowo ( 
' i Dłoń (pow. Rawicz) prze- ( 
; prowadzono zbiórkę na < 
, SFBS, która w jednym ( 

dniu z samej gromady So- l 
białkowo dała 12 tysięcy

। złotych. Zbiórki zaś nie
' docenili mieszkańcy Dłoni i
; i Kołaczkowie. Zebrano tam i 

zaledwie 650 złotych, (wt) (

; Komitet Miejski SFBS w ( 
' Miłosławiu zawiadamia, że £ 
; rolnicy Miłosławia wyko- i 

nali swój roczny plan, 
wpłacając 10.330 zł.

; Oby ten przykład pociąg- 1 
; nął za sobą innych rolni- s 
’ ków. (kst)

Rośnie sława 
rawickich hodowców
W Rawiczu odbył się III Wo­

jewódzki Pokaz Zwierząt Ho­
dowlanych. Miał on na celu 
pokazanie dorobku powiatu w 
hodowli bydła rasy polskiej 
czerwonej. Na pokaz przyje­
chali przedstawiciele innych 
województw, nawet z war­
szawskiego i lubelskiego.

środa zaprasza 
młodych rolników

Przysłowie „Tyle warte gospodar 
Stwo, ile głowa gospodarza” jest 
wciąż aktualne. A więc dbajmy o 
pełne przygotowanie naszej mło­
dzieży do zawodu rolnika. Wy­
kształcenie zdobyć można między 
innymi w Dwuzimowej Trzyseme- 
stralnej Szkole Rolniczej w Środzie 
Wlkp.

Nauko rozpoczyna się 3 listopada 
i trwa do 26 marca. W okresie let­
nim, tj. w semestrze drugim uczeń 
pozostaje w gospodarstwie rodzi­
cielskim i wykonuje prace zlecone 
i kontrolowane przez szkołę. Ucz­
niowie mogą codziennie dojeżdżać 
lub zamieszkać w internacie. Po­
nieważ ilość miejsc jest ograniczo­
na, szkoła będzie przyjmowała 
zgłoszenia do 15 bm.

Absolwenci uzyskują dyplom u- 
poważniający do prowadzenia go­
spodarstwa rolnego, prawo wstępu 
do skróconego, trzyletniego tech­
nikum rolniczego oraz zawodowe 
prawo jazdy na mechanicznych 
pojazdach rolniczych, a dziewczy­
na nauczy się szyć i gotować.

W krajach o wysokiej kulturze 
rolnej już od 40 lat prowadzone 
jest obowiązkowe kształcenie rol­
nicze. I nasza wieś winna wzboga­
cić się o armię fachowców. Nie na­
leży więc zwlekać z wysłaniem 
podania, życiorysu i świadectwa 
szkolnego do dyrekcji szkoły, (na)

Szczury dziękują
Prawdziwą zmorą' mieszkańców 

budynku stacyjnego na dworcu ko 
lejowym w Bojanowie jest publice 
ny ustęp, znajdujący się w sąsiedz 
twie podwórza. Na skutek popę­
kania ścian dołu kloacznego wszel 
kie nieczystości wydostają się 
Szparami na zewnątrz podwórza, 
stając się siedliskiem rojów much 
i >różnych owadów.

Stan ten trwa już od czerwca. 
Również od tego czasu nie opróż­
niono przepełnionego śmietnika. W 
związku z tym utrzymanie jakie- 
gokolwiek porządku na podwórzu 
jest niemożliwe. Z tych niehigie­
nicznych warunków najbardziej są 
zadowolone okazałe szczury, które 
usadowiły się tam całą plagą. O 
tej sprawie doskonale poinformo­
wany jest miejscowy odcinek dro­
gowy. I co? (R) 

rowska rzuciła myśl zorgani­
zowania przyzakładowej spół­
dzielni mieszkaniowej. Wielu 
nie wierzyło w powodzenie te- 
gę> przedsięwzięcia, trzeba by­
ło przekonywać oponentów. W 
marcu 1958 roku zawiązała się 
Spółdzielnia Mieszkaniowa. Do 
kończyła ona budowy domu, 
przekazanego jej przez kierów 
nictwo PZGS. Dzięki również 
pomocy PZGS powstał Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa 
Inwestycyjnego, który zajął się 
robotami budowlanymi Spół­
dzielni.

3 czerwca ub. roku przystą­
piono do wykopów pod drugi 
nowy dom. Od tego też czasu 
datuje się rozrost spółdzielni. 
Postanowiła wybudować jesz­
cze dwa domy, każdy po 5 mie 
szkań, i dwa budynki po 7 
mieszkań. A więc tyle, ile le­
żało wniosków w radzie za­
kładowej.

Jesienią ub. roku, spółdziel­
nia, kiedy już stała mocno „na 
nogach”, zmieniła swą nazwę 
na Pracowniczą Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Tęcza” — ty­
pu lokatorskiego, celem umoż­
liwienia wstąpienia do niej 
pracownikom z innych zakła­
dów pracy. Do grudnia ub. ro­
ku stan członków zwiększył 
się do 70, a obecnie do 117.

Do wiosny przyszłego roku 
Spółdzielnia wykończy miesz­
kania dla 44 rodzin, z tego 37 
rodzin wprowadzi się jeszcze w 
tym roku. Dalsze projekty —

Najwięcej nagród za wy­
stawione sztuki otrzymał Pań- 
stowy Ośrodek Hodowli Zaro­
dowej w Zołędnicy, a spośród 
prywatnych wystawców: naj­
lepszymi hodowcami okazali 
się: Andrzej Grześkowiak z 
Sarnowej i Jan Stachowski z 
Golejewa. Za wystawione ja­
łówki nagrodzono Teodora 
Szkudlarka z Miejskiej Górki, 
za najlepsze norki — Halinę 
Robakowską z Rawicza, za 
knura — Filipa Sieńskiego z 
Sarnówki. Owce zaprezentował 
majątek szkolny Gołaszyn, za 
które również otrzymał nagro­
dę.

Zdaniem komisji szacunko­
wej o przyszłych pokazach 
należy przynajmniej o miesiąc 
wcześniej zawiadamiać przede 
wszystkim województwa: opol­
skie, katowickie, lubelskie, 
kieleckie i warszawskie, gdzie 
rawicki typ bydła najbardziej 
odpowiada, (wt)

— Jesteśmy z milicji — mó­
wi kpt. Jędrzejowicz — i chce 
my od was kilku wyjaśnień.

— Proszę bardzo! — odpo­
wiada opanowanym głosem 
Frankiewicz.

— Interesuje nas — rąbie 
prosto z mostu por. Kęcia — 
co pan robił 30 czerwca, 18 lip- 
ca i 28 sierpnia?

— Co miałem robić? To co 
zawsze. Pracowałem w gospo­
darstwie — mówi zimno Fran­
kiewicz.

— Az kim się pan widział 
w tych dniach?

— Nie pamiętam.
— Nawet jeśli chodzi o 28 

sierpnia? Przecież dziś jest 
29 sierpnia!

— Mówię, że nie pamiętam.
— Może słyszeliście, co się 

działo w tych dniach, o które 
pytam; ? — pyta teraz kapi­
tan.

’— Nic. W ogóle nie wiem,‘o 
co panom chodzi.

— No, to będziemy się mu- 
sieli rozglądnąć po waszym 
obejściu — stwierdza kapitan, 
a funkcjonariusze przystępują 
do szczegółowej rewizji .

W mieszkaniu, niesprząta- 
nym chyba od lat, stosy nie- 
pozmywanych naczyń, puste 
butelki, stare narzędzia, wor­
ki, słoma. Niezrażony tym mi- 

to postawienie 6 bloków o 250 
mieszkaniach w najbliższych 
5 latach. W przyszłym roku 
przystąpi do budowy dwóch 
domów 3-piętrowych. Jeden z 
nich będzie miał 36 mieszkań, 
a drugi — 27.

Budowa postępowałaby szyb 
ciej, gdyby nie kłopoty z za­
kupem materiałów. Uchwała 
bowiem, że spółdzielnie mie­
szkaniowe typu lokatorskiego 
mają prawo do kupna mate­
riałów po cenach hurtowych, 
nie jest respektowana przez 
hurtownie. A to zbytnio obcią­
ża każdego udziałowca. Z po­
wodu braku materiałów, od 
przyszłego roku spółdzielnia 
zmuszona została do rezygna­

cji z robót Samodzielnego Wy 
konawstwa Inwestycyjnego 
przy PZGS.

Zarząd w działalności nie 
jest osamotniony. Władze miej 
skie i powiatowe, jak również 
oddział poznański Związku 
Spółdzielni Mieszkaniowych o- 
kazują mu wiele pomocy. Naj­
lepszą nagrodą dla niego są 
konkretne efekty — nowe do­
my. Anna Siekierska

___________________________ ____________________ J

Przyjaźń dwóch szkół
We Włoszakowicach, jak już 

podawaliśmy powstała nowa 
szkoła, która wzbudza po­
wszechny podziw. Jasne paste­
lowe wnętrze budynku, żywe 
kwiaty, akwaria i kopie obra­
zów wielkich mistrzów malar­
stwa — oto co w przybliżeniu 
składa się na piękną całość.

Szkoła nosi miano syna Wło­
szakowic — a ojca polskiej 
opery, Karola Kurpińskiego. 
Toteż z inicjatywy dyrekcji 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
również imienia wielkiego 
kompozytora, zorganizowano 
w tych dniach wycieczkę wy­

(6)
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licjant kieruje pierwsze kroki 
do skrzyni. Po chwili wyjmu­
je 10 cyklistówek.

— Takie, jak ta z Cekowa 
— mruczy.

— Nie tylko z Cekowa — do 
daje kapitan i zdejmuje go­
spodarzowi z głowy jedenastą 
identyczną czapkę.

Tymczasem inny funkcjona­
riusz znajduje dość dużą szma 
tę. Po chwili namysłu otwiera 
raportówkę. Wyjmuje z niej 
szmatę znalezioną w miejscu 
zasadzki na milicjanta w Ko­
koszkach. Rozkłada płaty na 
ziemi. Postrzępione końce pa­
sują do siebie idealnie.

Podchodzi kapitan. Pochyla 
się nad, szmatami.

— Jak połówki jednej mo­
nety — stwierdza i wskazując 
palcem corpus delicti pyta:

— I co pan na to, panie 
Frankiewicz?

— Co to milicja szmat jesz­
cze nigdy nie widziała? — pa­
da pogardliwa odpowiedź.

Poniedziałki 
uniwersyteckie 
w Pile otwarte

W poniedziałek odbyła się inau­
guracja poniedziałków uniwersy­
teckich Studium Regionalnego 
TRZZ w Pile. Przybyłych gości z 
Warszawy, Poznania i licznie ze­
branych działaczy oświatowo-kul- 
turalnych z Wałcza, Czarnkowa, 
Złotowa i Piły przywitał prezes 
pilskiego obwodu TRZZ — dyr. J. 
Gruchał a.

Otwarcia „poniedziałków” doko­
nał prezes Rady Okręgowej TRZZ 
w Poznaniu — prof. dr M. Scza- 
niecki, omawiając wyniki prac po­
dobnego studium w Słupsku, Ko­
szalinie, Zielonej Górze i Trzcian­
ce i podkreślając ważność badań 
regionu, bez których nauka nie 
może się. rozwijać. Następnie prof. 
dr M. Sczaniecki dał krótką pre­
lekcję historyczną o ziemiach nad- 
noteckich. Wykład zaś na temat 
środowiska geograficznego Czarn­
kowa, Trzcianki, Wałcza i Złoto­
wa wygłosił prof. dr St. Kozarski 
z UAM. Po dość ożywionej dysku­
sji przemówił do zebranych czło­
nek Rady Naczelnej TRZZ J. Szczo 
nowicz, zachęcając obecnych do u- 
kończenia studium.

Następna prelekcja odbędzie się 
19. X. o godz. 16.30. K. C.

Ach te wróżby
W ogródku przydomowym pra­

cowni k a Z akła dów G astronomi c z- 
nych — Tadeusza Korowskiego, 
zam. przy ul. Wachowskiej 10 w 
Lesznie po raz drugi w tym roku 
zakwitły truskawki i wydały ładny 
owoc. Starzy mieszkańcy na tej 
podstawie twierdzą wbrew przewi­
dywaniom PIHM-u, "że będzie sro­
ga zima. (R)

chowanków poznańskiej uczel­
ni do Włoszakowic.

Przy tej okazji odbyło się 
w szkole spotkanie „wyciecz­
kowiczów” z tamtejszą mło- 
dzieżą. W serdecznych słowach 
przemówił do zebranych prof. 
Witalis Dorożała. Nie obyło 
się oczywiście bez upominków, 
kwiatów i serdecznych uścis­
ków dłoni, no i jakby to było 
bez popisów muzycznych...

Dyrektorowi Ludwikowi 
Kwaśnikowi z Poznania i kie­
rownikom szkoły we Włosza 
kowicach — Romanowi Mach­
nik owsk i emu można pogratu­
lować udanego spotkania, (ino)

Gospodarz traci jednak spo­
kój.

— Psiakrew! — wybucha. — 
Kiedy mi wreszcie dacie spo­
kój. Mówię, że nie wiem, a wy 
w kółko swoje. Idźcie już do 
jasnej cholery!

Kapitan spogląda przenikli­
wie na jednego z funkcjona­
riuszy. Ten kiwa głową i pod­
chodzi szybko do Frankiewi­
cza.

— Pozwólcie ręce!
— Co wy — protestuje Frań 

kiewicz, ale z boku doskakuje 
inny milicjant. Zgrabny'chwyt. 
Metaliczny szczęk kajdaJnek. I 
po krzyku...

Rewizja trwa. Sierżaht Po- 
walski po przeszukaniu stry­
chu rozgląda się po podwórzu. 
Podchodzi do rozpoczętej bu­
dowy. Nagle zatrzymuje się 
przed stertą piasku. Powoli za 
czyna ją rozgarniać. Natrafiw­
szy na coś twardego, przyspie­
sza. Po chwili trzyma owinię­
ty w szmaty pakunek. Oczom

Co nowego w kulturze
© Wymiećmy pajęczyny © Prolog sezonu © Wróżby 

© W poszukiwaniu miliona złotych

<7 uż czas zajrzeć do świet- 
Q lic, pozmiatać pajęczy­

ny, napalić w piecu, zejść się 
wieczorem. Może wybrać ja­
ką sztukę sceniczną i wysta­
wić na Gwiazdkę? Dobrze 
byłoby też przygotować kil­
ka nowych piosenek, bo ^ta­
ry repertuar chóru już taki 
oklepany! Mało wybredny 
widz wioskowy czy mało­
miasteczkowy znów obdarzy 
niegerdalnych artystów bu­
rzą braw, będzie o nich mó­
wił okrągły tydzień, aż ja­
kieś nowe wydarzenie nie 
zaćmi poprzedniej imprezy.

Potem... potem któryś tam 
z recenzentów-krytyków, z 
tych o wybrednym podnie­
bieniu artystycznym powie, 
że to poniżej poziomu, że 
skandal, że władze powinny 
karać za takie wykonanie, że 
w ogóle to wszystko pod 
psem. Podetnie ludziom no­
gi, zgasi ich zapał, no — bo 
ludzie, jak ludzie, łasi są na 
dobre słowo jak na jabłko. 
A tu... jabłko kwaśne.

W czasach, kiedy już nie 
wiadomo, co jest szmirą, a 
co sztuką, co „mową do o- 
brazu” — a mową do ludzi, 
nie popełnię chyba grzechu 
przeciwko kulturze, jeśli pod 
powiem amatorom wiejskim.:

Członkowie Kółka Rolni­
czego w Sycowie (woj. 
wrocławskie) zakupili ciąg­
nik wraz z kompleterp ma­

szyn towarzyszących.
CAF — fot. Wołoszczuk

T. Bednarski — Rakownia, F. Po- 
laski — Pierzysko, J. ZycMiński — 
Zielęcin, F. Kortek — Bojanowo, 
Jan Saramek — Mikołów, W. Cz. 
— Kostrzyn, L. Sosna — Moszczan- 
ka, W. Kostrzewa — Wilczna, Szy­
mańska — Kursy, Łyskowa — Py­
zdry, K. Bartkowiak — Czempiń, 
J. Szymański — Kopaszewo. — Ńa 
listy odpowie prawnik.

Maria Flach — Drożdżyce. — Za 
szczery list dziękujemy. Z wywo­
dami zgodzić się nie możemy, (b)

zebranych ukazuje się złożona 
dubeltówka.

— Jaki numer? — pyta por. 
Kęcia.

— 185845.
— A więc ta sama, którą 

skradziono Kamińskiemu w 
Kuźnicy. Tak, Frankiewicz, to 
już koniec — zwraca się do 
gospodarza. — Przegraliście...

Frankiewicz zaciska szczęki. 
Milczy.

nie przejmujcie się wyy 
mi Artystycznego Olir 
Chodzi przecież o to, by 
konawcy (i odbiorcy) po; 
piękno mowy, by znikły 
da, karty i icódka.

5,ezon jesienny już bli 
Za tydzień symbo] 

nie w Pile podniesie 
kurtyna, odsłaniając nai 
kierowników powiatom 
wydziałów kultury i wyć 
łów miast wydzielon 
Kierownik pilski wy^ 
referat o działalności len 
ralno-o świat owej swo
miasta. Uzupełnią go ' 
równicy z Chodzieży i j 
cianki, pod kątem widzt 
jak Piła (i każde inne r 
sto wydzielone) ma pren 
niować na okolicę.

To będzie prolog z im; 
zą „Jesteśmy tu gospoda: 
mi”. Przyjedzie St. Stn 
rek, zespoły z obu sąsiedi 
powiatów, będzie konkui 
tematyce Ziem Zachodnie

Akt I sezonu odsh 
wszystkie domy kultury, 
kazując swoją pracę.

gek sezon będzie przei 
O gać, można już teraz 

wróżyć. Kilkaset różnych 
łych i dużych zespołów 
strumentalnych rozpoc. 
swoją w niejednym wypai 
dekafoniczną muzykę. Ch 
będą śpiewały i krzycz 
dyrygenci będą wychodź 
siebie, czasem kryć się przi 
wizytą „obcych” panów.

Mogę zapewnić, miłych 
tuzjaslów, że sytuacja 
tak „źle” się przedstaw 
Zjednoczenie Chórów i 
spotów instrumentalnych 
ma instruktora, Filharm 
Robotnicza nie para się k 
trolą i pomocą fachowa 
terenie. A Wydział Kultu 
Z braku ludzi nie trafi 
bardzo wielu miejscowo 
To jednak nie świadczy, 
prowincjonalna Wielko] 
ska pójdzie na lep łatwi: 
Co jest dobre i co pod 
się — terenowi działacze 
turalni najlepiej wiedzą, 
jeśli się coś nie uda, 
przejmujmy się za bar 
niepowodzeniami, owszem 
wnioski wyciągnąć, poprą 
się i — grać dalej!

“T eraz świetlice te czyi 
' szukają milionów i 

tych. Szukają ich w cenn 
„rupieciach” po zmarłych 
strzycach i po braciach-ł 
bach. Czasem ktoś miłość 
znajdzie się i poda 
coś ze swego lamusa 
użytek i radość. Swietlict 
powiecie chodzieskim zdo 
ły w ten sposób dość ziu 
ne wyposażenie. W powit 
średzkim z Komornik rt 

. przeszło do żywotnej świe 
cy w Snieciskach, ą t' 
sprzęt do Winnogóry. Do 
że Winnogóry radio prze 
zał Powiatowy Dom Kulti 
a do Domu Kultury 
chało pianino z Komit 
Powiatowego PZPR. Taka 
bie wieńcowa wędrói 
sprzętu, tam gdzie potrzł 

W niejednym gabinecie 
niejednej martwej świetl 
w niejednym prezydium 
dy narodowej leży jesi 
wiele sprzętu, często pok 
tego kurzem i zapomnień 
Kto życzliwy tym, co ba 
się z pożytkiem w kulti 
chętnie odda, co jest świe 
cowego — świetlicom, c 
ciażby nie swoim. Oby 
bożne życzenia zostały ń 
lizowane.

Tyle podsłuchałem na 
mat co nowego w kultu 
tej pisanej przez małe « 
a mimo to ważnej i potrz 
nej J'

Zjazd TPPR 
w Wągrowcu

Towarzystwo Przyjaźni P°’s 
Radzieckiej w powiecie 
wieckim skupia 2200 członków 
55 kołach i 2.502 uczmiów W 56 
łach.

Ostatnio odbył się zjazd .po*  
towy Towarzystwa, w który® 

sdział także wcięli przybyli 
Wągrowca oficerowie Armii* 1 
dzieckiej. Zarząd został pono"' 
wybrany ten sam.

*
W kilku oknach KP MO 

błyszczą światła. Zaglądnijmy 
do jednego.

— Oczywiście macie prawo 
— mówi, oficer-śledczy — ze­
znawać tak jak się wam po­
doba, a nawet nie odpowiadać 
na jakiekolwiek pytania. Za­
stanówcie się jednak, czy jest 
sens opowiadać takie jak wy 
historyjki, skoro milicja ma 
nie budzące wątpliwości do- 
wody. Na tej podstawie każdy 
sąd wyda w waszej sprawie 
wyrok skazujący. No więc: 
przyznajecie się do zarzuco­
nego wam czynu?

— Nie... Mówiłem już, że nic 
o żadnych napadach nie wiem 
— odpowiada załamującym 
się głosem Frankiewicz.

(c. d. n.)

Obrady upiększył zespół 8t 
styczny z miejscowego Liceum' 
dagogicznego i poznański 
Estradowy przy klubie WZ 
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OGŁOSZENIA | „GŁOS"| OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

Rurarzy, blacharzy, malarzy, robotników przyj 
mic zaraz na dogodnych warunkach Miej- 
sl;ie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. K7521 
Inżynierów i techników sanitarnych i elektry­
ków na stanowiska kierownicze zatrudni Przed 
siębiorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
peronowego w Poznaniu, ul. Dębińska 10.

 K7651 
palaczy do centralnego ogrzewania zatrudni 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych, 
Poznań, Stare Miasto, ul. Rybaki 18a I ptr. 
pokój 15. K7656
Ceramika z wyższym wykształceniem i techni­
ka ceramiki zatrudni przedsiębiorstwo państ­
wowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K7678.
pracownika do centralnego ogrzewania, z prak 
tyką lub bez przyjmą na dobrych warunkach 
poznańskie Zakłady Armatur Poznań-Zawady, 
ul. Koronkarska nr 10. K7703
1 kowala specjalistę od resorów oraz 2 mecha­
ników samochodowych przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Gnieźnie, ul. Chrobrego 24/25. K7712
Księgowa oraz młodszy zootechnik (samotni) 
potrzebni zaraz. Zgłoszenia pisemne kierować 
do Dyrekcji Stadniny Koni, Kroplewo z siedzi­
bą w Swietlinie, poczta Ostróda. K7717
Inżyniera względnie technika z dziedziny me­
talowej na stanowisko kierownika technicznego 
zatrudni natychmiast Sp-nia Inwalidów „Roz­
wój” w Rawiczu. Zgłoszenia osobiste względ­
nie oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw, kierować pod adresem: Spółdzielnia In­
walidów „Rozwój”, Rawicz, uL Ignacego Buszy 
nr 11, tel. 65. K7779
Laboranta fotograficznego lub fotografa (męż­
czyznę), zaopatrzeniowca, salowe i pielęgniarki 
przyjmie zaraz Państwowy Szpital Kliniczny 
nr 4 w Poznaniu, Dzierżyńskiego 135. 33399g
Palacza c. o., 2 sprzątaczki na pełny etat oraz 
1 sprzątaczkę na pół etatu przyjmie zaraz Miej 
ska Biblioteka Publiczna im. E. Raczyńskiego 
w Poznaniu, plac Wolności 19. 33465g
Wykwalifikowanych szewców oraz krawców za 
trudni na dogodnych warunkach Spółdzielnia 
Inwalidów „Jedność” w Poznaniu, ul. Sam. En- 
gja 9. Zgłoszenia w godzinach od 8—10. K7762
20 niaszyniarek do produkcji taśmowej na ma­
szynach elektrycznych i 5 ręczniarek — płace 
wg stawek akordowych — oraz gońca, sprzą­
taczkę i palacza — płace do uzgodnienia — za­
angażujemy. Krawiecka Spółdzielnia Pracy 
„Pokój” w Poznaniu, uL Grunwaldzka 88, ba­
rak nr 25. K7732

1

W związku z dużym zainteresowaniem mieszkańców Po­
znania i okolicy, okazanym na Targach Poznańskich w sto­
sunku do znanych ze swej jakości:

„NITROLEUM" (linoleum) i

aaPIANIZOLU" tworzywa termo- i dźwiękoizolacyj 
nego stosowanego m. in. w budownictwie 

produkcji Zakładów Chemicznych „Gamrat” w Jaśle, 

zawiadamia się zainteresowanych, że artykuły te są 
do nabycia

w Wojewódzkiej Hurtowni Wyrobów Przemysłu Chemicznego 
w Poznaniu — Stary Rynek 87/88. v-7«l i

; ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO !
H. CEGIELSKI W POZNANIU

• ul. Dzierżyńskiego 223/229 •
• posiadają w remanentach

większe ilości
: narzędzi nowych i 

i używanych
• Wykazy i informacje można uzyskać w Dziale J 
t Gospodarki Narzędziowej w gmachu dyrekcji • 
J HCP — pokój 325. K7801 i

~---------------------------------x. 
Poszukujemy kandydatów na kierownicze sta­
nowiska w GS-ach, gł. księgowych i ich za­
stępców również w GS-ach, oraz radcy praw­
nego z terenu Głogowa. Podania wraz z życio­
rysem i odpisem opinii z ostatnich miejsc pra­
cy prosimy kierować do PZGS w Głogowie, 
AL Wolności nr 11, II ptr. Uposażenie wg obo­
wiązujących stawek płac dla pracowników 
spółdzielczych. Reflektujemy tylko na siły wy­
kwalifikowane.--------------------------------------- K7719

Kupię hydrauliczną prasę 
do oleju. Zbigniew Thiel, 
Śmigiel, pow. Kościan.

27028p
Polietylen kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33423g.
Kupię samochód „Skoda” 
1102 lub 1101 tylko w ide­
alnym stanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 33484g
Skórki królicze kupię. Po 
znań, Grodziska 129 m. 5.

33440?

Cegłę białą oraz wapno

Zubiono 6 października 
rękawiczkę jelonkową, pl. 
Wolności — Armii Czer­
wonej. Zwrot wynagrodzę. 
Drogeria, Armii Czerwo­
nej 6. 33545g

Zgubiono książkę: „Stage 
design throghout -the 
world sińce 1935”, niezbę­
dną do opracowań sceno­
graficznych sztuki teatral 
nej. Znalazcę uprzejmie 
prosi się o zwrot do se­
kretariatu Teatru Pol­
skiego w Poznaniu, 27 Gru 
dnia 8/10. 33538g

Z. Ł O. Z — ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
POZNAN — TEREN 

posiada do upłynnienia materiały zbędne 
wchodzące w zakres branż:

metalowych, 
elektrotechnicznych, 
budowlanych
i chemicznych.

Materiały nabywać mogą jednostki gospodarki 
uspołecznionej, rzemieślnicy, zrzeszeni w spół­
dzielniach i osoby prywatne.

Formalności związane ze sprzedażą materiałów 
załatwia:

Dział Zaopatrzenia Zakładu 
Poznań — Al. Marcinkowskiego nr 27, parter.

K7788

KROCZKI KARPIA (1 tonę)
sprzeda w październiku

Państwowy Młodzieżowy Zakład Wychowawczy 
w Antoniewie 

poczta Skoki, pow. Wągrowiec.
K7810

OGŁOSZENIA DROBNE

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania przyjmie zaraz: inżyniera elektryka, 
inżyniera drogowca, inżyniera mechanika, eko­
nomistę. Zgłoszenia przyjmuje się w Nowym 
Ratuszu pokój 305 — III ptr. K7813

Potrzebny uczeń — war­
sztat blacharsko - instala­
cyjny. Poznań, Matejki 
11. ' 33242g
Potrzebna pomoc do prac 
domowych w godz. popo­
łudniowych (3 godziny 
dziennie). Górecka, 23 Lu­
tego 29/33a m. 18. Zgłoszę 
nia od 15—16. 33572g
Sprzątaczka potrzebna- — 
27 Grudnia 7, I piętro le­
wo, pracownia płaszczy.
____________________ 33354g

liczeń potrzebny — war­
sztat elektroinstalacyjny.
Poznań, Ostrówek 17/18 m. 
1. 334 26 g
Szewc do szycia rannych 
pantofelków potrzebny.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33439g.
Przyjmę repasarkę (na 
moją maszynę). Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33446g.
Gosposia wzgl. pomoc do­
mowa. wiek średni, na sta 
Je (osobny pokój) lub do­
chodząca potrzebna. Po- 
znań, Śląska 2 m. 1.

33455g.

Uczciwa pomoc domowa 
na stałe potrzebna, dobre 
warunki. Zgłoszenia: „U- 
pominki”, Roosevelta 12.

33452g

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Ratajczaka 26 m. 
115, wejście 8. 28946g

Kursy amatorskie foto­
grafii dla początkujących 
i zaawansowanych, foto­
grafii kolorowej, przero­
bu tworzyw sztucznych, 
kursy dla eksternistów 
przygotowujące do matu­
ry ogólnokształcącej, za­
wodowej organizuje: Spół 
dzielcze Zrzeszenie Kształ 
cenią Zawodowego, Po­
znań, PI. Kolegiacki 17. 
Informacje i zapisy co­
dziennie od godz. 8,30—13. 
pokój 200, telefon 82-81, 
wewn. 132. 32295g

Puch i pierze nowe i u- 
żywane kupuje firma 
..Polplume” Poznań. Ry­
nek Łazarski 2. 31758g

kl. I poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, Em. Plater 20.

K7015
Osie z luśniami na ko­
łach 2C-kach i 16-kaeh do 
pojazdów konnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autometal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17. tel. 
834-33. 2867 Ig
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska. Poznań. Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

297M?
Nowe kołnierze z lisów 
tanio sprzedaje. Jeżycka 
2 m. 1. 326 32g
Lisie skóry niebieskie, 
garbowane, sprzedam. — 
Szalczyńska. Poznań. 23 
Lutego 46 m. 3. 32905g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Moskwicz” typ 402 
w bardzo dobrym stanie. 
Zabikowo, Armii Czerwo 
nej 92. 33009g
Mercedes V—170 po kapi­
talnym remoncie, nowe 
ogumienie, sprzedam. Le­
szno, Narutowicza 37. tel. 
2286. 27024p
Motocykl „Jawa” 250 (no­
wy), sprzedam okazyjnie. 
Lubrańskiego 1 (obok Ka- 
tedrv) od godz. 15—18.

33387g
Sprzedam ciągnik ,Zetor” 
25 T w dobrym stanie. 
Teodor Schoener. Rożno­
wo. pow. Oborniki. 336 52g

W dniu 7. 10. zasnęła w Bogu, opatrzona Sa- 
■ kramentami św., po ciężkich cierpieniach, moja 

najdroższa żona, najukochańsza' mamusia, sio­
stra. szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 50, śp.

Maria Gano
z d. Jackowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11. 10. 1959 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu. ।

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ Z SYNKIEM I RODZINA '

Dnia 8 października 
1959 r„ zmarł tragicz­
nie mój najdroższy 
mąż. naąz ukochany 
ojciec, dziadek i wu­
jek, śp.

Maksymilian
Wolff

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 10 bm. o godz. 
11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE 
I RODZINA

33671? 
___________ mmi

Materiały budowlane: ce­
ment, wapno, belki-żel.- 
reg., siatkę, cegłę, pustaki 
itp. dostarcza Budomat — 
Ostrów Wlkp., Wolności 
13. 27027p
Sprzedam motocykl MZ 
350 lub zamienię na WFM. 
Młynary 10, poczta Mar­
gonin. 26879p
Tanio sprzedam urządze­
nie olejarni. 2 prasy ręcz­
ne. Thiel, Śmigiel, Sien­
kiewicza 18, pow. Kościan. 
___________ 27031p 
Samochody w cenie od 
10.000 zł, motocykle od 
3.000 zł oraz różne maszy­
ny poleca na sprzedaż 
Biuro Handlowe Poznań, 
Czajcza 2, tel. 847-56.
______________ 33384g
Wózek ceratowy, głęboki 
sprzedam. Długa 4 m. 37. 
___  33395g 
Samochód 6 osobowy mar 
ki „Oldsmobil” w dobrym 
stanie sprzedam. Wawrzy 
niaka 15. 33397g
Wózki głębokie spacero­
we „Warszawa” drewnia­
ne, gięte, dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33. 33401g
Motocykl WFM sprzedam, 
stan dobry. Poznań. Wiś­
niowa 78 m. 2. 33402g
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350. Świetlana 14 m. 4.
_____ ______ 33403g 

Sprzedam taksometr „Hal 
da” i samochód małolitra 
żowy. Poznań, Engla 3 m. 
10.___________________ 33405g
Sprzedam piec kaflowy, 
przenośny, maszynkę ga­
zową. Różana 23 m. 4. 
  33406? 
Sprzedam głowicę do ciąg 
nika „Deutz” 28 KM no­
wą. Dąbrowskiego 92/94, 
garaż. 33416?
Sprzedam motocykl WSK 
1958 r. w bardzo dobrym 
stanie. Wojska Polskiego 
10 m. 3. 33421?
Winoroślowe silne sadzon 
ki sprzedaje — koniec 
października. Wielkopol­
ska Szkółka Winorośli, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
138. ’ 33448?

’ t
Dnia 15 października 

1959 r., w pierwszą 
rocznicę śmierci, śp.

Józefa 
Przysieckietjo 

odprawiona zostanie w 
■ kościele OO. Francisz­

kanów w Poznaniu 
przy ul. Franciszkań­
skiej żałobna Msza 
św. o godz. 7 rano, o 
czym zawiadamia

RODZINA
3320Ig

Sprzedam tanio komplet­
ne urządzenie kowalskie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33435g. 
Sprzedam rower wyścigo­
wy „Diamant”. Matejki 5 
m. 15. Wilczewski. 

33431?
Futro nowe zagraniczne 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33433g.
Bagażówkę „Warszawa” 
sprzedam. Poznań-Antoni 
nek, ul. Miłowita 8.

_______ __ 33437g 
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Poznań, Lipo­
wa 4, dzwonić trzy razv. 
________ ______ 33443g 
Palto damskie zimowe, 
czarne najlepszego mate­
riału sprzedam. Kwiato­
wa 5 m. 5._________33449g
Okazyjnie sprzedam ro­
wer młodzieżowy. Szysz- 
kowskiego 4, Głowiak( 
godz. 15—17. 33450g
Skóry baranie uszlachet­
nione popielate, brązowe 
na błam sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
41a m.>26.33451g 
Sprzedam silnik elektrycz 
ny krótkozw.- 380 V, 1400 
obr./min. 7.5 KM. Dąbrów 
ka Wlkp., ul. Główna 25.

__ • 33454g 
Sprzedam krzesła, stoliki, 
bufet, lodówkę i kuchen­
kę gazową. Towarowa 34 
bar „Auto-Stop ’.___ 33457g
Sprzedam bufet pokojo­
wy i pralkę akustyczną. 
Poznań, Chełmońskiego 15 
m 2a._____________ _33460g
Sprzedam okazyjnie ko­
nia i wóz tonówkę. Szcze 
Gankowo, Widawska 21, 
Rogala^ 33461g 
Skodę 1102, dźwig - lewar 
(piesek) sprzedam. Po­
znań, Czechosłowacka 55, 
godz. 17—18. 33462g
Sprzedam okazyjnie no­
wą maszynę dziewiarską 
„Busch” 2-płytową. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . 33466g
■Sprzedam warsztat pro­
dukcyjny branży metalo­
wej oraz odstąpię lokal. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33472g

Zakopane! Mieszkanie pię 
ciupokojowe, 10 pokoi 
pensjonatowych. domek 
jednorodzinny, wolne, wy 
łączone, parcelę‘budowla­
ną sprzedamy bezpośred­
nio. Zakopane I. Skrytka 
133 . 33376g
Toruń! mieszkanie samo­
dzielne, dwa pokoje, kuch 
nia, centralne ogrzewanie, 
centrum miasta, zamienię 
na podobne Poznań lub 
Śrem. Oferty Śrem — A- 
pteka. 26462p
Dwa pokoje, kuchnia, do 
zorstwo i opalanie central 
nego ogrzewania zamienię 
na pokój z kuchnią bez 
dozorstwa. Dąbrowskiego 
46 administracja. 33386g

Garaż odstąpię (Winiary 
100 m. od linii tramwajo­
wej 11). Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 33390g._____________  
Poszukuję lokalu na war­
sztat piekarski lub inny, 
2—3 lokale. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33393g.

Dwa pokoje słoneczne, 
balkon z używaniem, przy 
należności, zamienię na 
samodzielny pokój z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33396g.
Magister, chemii poszu­
kuje pokoju na .rok. Na­
leżność zapłaci z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33398g. ____________

Poszukuję pokoju (dla 
studenta medycyny) w 
kulturalnym domu z wy­
żywieniem lub bez. Ofer­
ty Częstochowa, skrytka 
pocztowa 203. K7743

Unia 7 października 1959. zmarła nagle moja 
najdroższa i nigdy niezapomniana żona, w 46 ro­
ku życia, śp.

z Baraniaków

Zofia Flak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 11 bm.. o go­

dzinie 14, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. za spokój duszy Zmarłej, odprawio­

na zostanie w poniedziałek 12 bm. o godz 8 w 
kościele Pallotynów.

W głębokim żalu pogrążony 
MĄZ 

Poznań, Grodziska 27. ■—
33707g

Dnia 8 października 1959, zmarł, przeżywszy 
lat 86, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek; śp.

Aleksy Lisiecki
artysta-malarz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej w Starołęce

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

33696g

t
Dnia 8. 10 br., zakoń- 

•czył swe pracowite ży­
cie, założyciel oraz 
długoletni prezes i 
dyrygent Koła Śpie­
waczego „Hejnał” Po­
znań - Starołęka, od­
znaczony Złotą Odzna­
ką Śpiewactwa, śp.

Aleksy Lisiecki
Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 16 na cmen­
tarzu w Starołęce.

Koło Śpiewacze 
„Hejnał” 

Poznań-Starołęka 
33708?

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY WŁOKIEM 
SZTUCZNYCH 

W SZCZECINIE — ZYDOWCACH

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont kapitalny

WAGI KOLEJOWEJ 0-40 ton.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.
Termin składania ofert — 25. X. 1959 r.
Bliższych informacji udziela Komórka Kon­

trolno-Pomiarowa — waga do oglądania na 
miejscu.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowod­
nego wyboru oferenta. K7T65

LESZCZYŃSKA FABRYKA OKUĆ 
BUDOWLANYCH P. P.

Leszno — ul. Dąbrowskiego 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

czterech form do wyprasek bakelitowych 
bez dokumentacji konstrukcyjnej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ry­
sunki detali do wglądu w Dziale Gł. Techno­
loga.

Termin wykonania form do 31. XII. 1959 r.
Oferty przesyłać należy na adres LFOB do 

dnia 24. X. 1959 r. Otwarcie dfert nastąpi 
26. X. 1959 r.

Leszczyńska Fabryka Okuć Budowlanych za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K7759

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Ostrorogu ogłasza przetarg ograniczony pa 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Bed­
ford”. Przetarg odbędzie się w dniu 23. X. 1959. 
o godz. 9 w GS w Ostrorogu. Cena wywoławcza 
samochodu wynosi 49.000 zł. Przystępujący dę 
przetargu zobowiązani są do złożenia w kasie 
GS wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej. W razie niedojścia przetargu do skutku w 
wymienionym terminie, następny II przetarg 
odbędzie się w dniu 27. X. 1959 r„ a gdy ten 
nie dojdzie do skutku, III przetarg odbędzie się 
w dniu 30. X. 1959 r. Cena wywoławcza II prze­
targu obniżona zostaje o 40%, w III przetargu 
o 75°/o. Samochód oglądać można w terminie 
do dnia przetargu za wyjątkiem niedziel i świąt 
w GS w Ostrorogu od godz. 8. K7760

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Dopiewie ogłasza przetarg nieograniczony na 
malowanie ścian konstrukcji drzewnej magazy­
nu zbożowego preparatem konserwacyjnym. 
Materiał dostarczy wykonawca. Oferty skła­
dać mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne do»dnia 18. X. 1959 r. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K7798

Zamienię pokój z kuch­
nią na większe. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33407g.

Mieszkanie 1 i pół poko­
jowe (34 m! i 8 mi) z przy 
należnościami IV ptr. w 
centrum zamienię na więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33408g.
Kupię mieszkanie, wyłą­
czone, również spółdziel­
cze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33429g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone z kwaterunku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
334 34g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w Śremie na podobny 
w Poznaniu lub okolicy 
względnie na pokój jedno 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33445g.

Parcele przedmieście Po 
znania, Przeźmierowo — 
komunikacja miejska od 
15.000,— zł na dogodnych 
warunkach spłaty oraz 
wiele innych parcel pole­
ca Krzesiński, Świer­
czewskiego 1. 33257g
Sprzedam w Lesznie par­
celę budowlaną 1111 m2, o- 
płotowaną, zadrzewioną z 
wodociągiem. Zgłoszenia: 
Jan Sztuł, Leszno, Zaką­
tek 2. 27197p
Spiesznie sprzedam do­
mek jednorodzinny, masy 
wny, wolny oraz 6 mórg 
ziemi blisko'Szamotuł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

27218p
Sprzedam 1 i pół ha pod 
parcelację Umultowo, 
wzgl. zamienię na domek 
z dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33380g.
Sprzedam domek jednoro 
dziany nad jeziorem, 18 
km od Poznania, ewen­
tualnie wolne mieszkanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 

33432g
Stodołę drewnianą nową 
sprzedam (z rozbiórki). — 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

33392g

Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Po­
znań, Dąbrowskiego 42, 
warsztat. 32854g

Garbowanie, uszlachetnia­
nie skór baranich, bo­
brów, Łukasik, Poznań, 
ul. Dworkowa 14. 30357g

Wspólniczkę do prowadzę 
nia punktu usługowego 
(reperacje, plis itp.) po­
szukuję, zezwolenie oraz 
lokal przy Rynku Jeżyc­
kim posiadam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33413g.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań. Żydowska 
33. 3337 5g

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry wełnę wtórną, sta 
re kołdry. Poznań. Dę­
bińska 12 (Most March­
lewskiego). 333ólg

Welony, suknie, bluzki 
haftuję, koszule męskie 
szyję, wstawiam nowe 
kołnierzyki. „Avira”, Stru 
sia 11. 33528g

Lekarskie
:A *>■

Udział (60 proc.) w czyn­
nej cegielni w Poznaniu, 
z powodu wyjazdu odstą­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33438g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w 
Kaliszu przy ul. 23 Stycz 
nia 52. Hetmanowski Jó­
zef, Kalisz WJkp., ul. 23 
Stycznia 52. 25368p
7,40 ha ziemi sprzedam 
bez budynków pow. Gnie 
zno. cena 45.000 zł. Wia­
domość: Sporna, Gniez­
no, Dalki, Okrężna 18.
___________ y__  _ 32841 g 
Willę w Lesznie -r sprze­
dam. Oferty 24007 „Prasa” 
Kraków. Rynek 46. K7797

i Parcelę 1000 m! zadrzewio 
। ną. opłotowaną, gaz, wo- 
! da z planem zabudowy 
willowej w okolicy Ście­
giennego a Grunwaldz­
kiej sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33418g.

Dr Witold Bernocki, le- 
karz-homeopata, wznowił 
przyjęcia codziennie o- 
prócz środy i soboty od 
godz. 16—18. ul. Roose- 
velta 10. 33424g

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
słti, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie. 
___  K6131
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 

I Czyż, Poznań, Mokra 17a 
i narożnik Wronieckiej.

25043g
Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne, bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na 
prawia, zestraja. uzupeł­
nia w lampy szybko, fa­
chowo i tanio. Dypl. 
mistrz radiomechanik Ed 
ward Sieradzki. Upraw­
niony Warsztat Rzemieśl­
niczy, Poznań. Głogowska 
50 w podwórzu. (Przy Do 
mie Handlowym Delika­
tesy). Pierwszeństwo pro­
wincja, 31519g.

Matrymonialne
Wdowiec lat 60, bez nało­
gów z córeczką lat 11, po­
siadający nieruchomość, 
pozna panią z mieszka­
niem we własnym dOmku 
jednorodzinnym w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33345g.
Pani lat 35 z sześciolet­
nim synkiem, posiadająca 
nowe komfortowe miesz­
kanie oraz pewne oszczęd 
ności, pozna kulturalnego 
religijnego pana do lat 45. 
Rozwiedzieni -wykluczeni. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33370g.
Samotny, rozwiedziony, 
nie z własnej winy, reli­
gijny rzemieślnik, na sta 
łej posadzie w poznaniu, 
lat 47. bez nałogów, po­
szukuje panny lub wdo­
wy do lat 40, nawet z 
dzieckiem, z mieszkaniem 
lub bez, x celu matrymo­
nialnym. Oferty tylko po­
ważne wraz z fotografią, 
za zwrot których ręczę, 
przesłać do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33373g.
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ŁZY KROKODYLE

Edmund

IV iewiele miał kanclerz Adenauer d0 powiedzenia 
-1- ’ narodowi niemieckiomu i światu w rocznicę na­
paści hitlerowskiej na Polskę. Kilka starannie od­
mierzonych zdań, współczucie dla doli napadniętej 
zbójecko w 1939 roku Polski, próba wbicia klina 
pomiędzy Polskę a ZSRR i zaraz potem pełna uni­
ków deklaracja gotowości do przyjaźni. To wszyst­
ko.

Przemówienie jego spotkało 
się z licznymi komentarzami 
prasy zagranicznej, która sta 
rała się odczytać jego dyplo­
matyczną treść.

Inaczej odnotowaliśmy to 
wystąpienie w Polsce. Roczni 
ca tragicznego września, któ­
ry był początkiem pięciu po­
twornych lat okupacji, nie 
jest najlepszą okazją do tego 
rodzaju dyplomatycznych po­
sunięć.
TT eprezentuję tu mój osobi 

sty pogląd, gdy powiem, 
iż wolelibyśmy w tę dwu­
dziestą rocznicę września nie 
słyszeć z tamtej strony ra­
czej żadnych słów niż te któ­
re słyszeliśmy. Milczenie kan 
clerza Adenauera można by 
było odczytać jako zadumę 
nad tragedią naszego narodu 
i państwa w tamtych latach, 
tragedią spowodowaną przez 
państwo i naród niemiecki, 
kierowane przez zbrodniarzy. 
Nad grobami lepiej milczeć. 
Milczenie może wyrażać i 
wstyd, i ból i zapowiedź. Za­
powiedź rzetelnej walki o to, 
aby „już nigdy więcej”.

Zamiast słów męskich, o- 
twartych, godnych rocznicy 
tej wstrząsającej daty i go 
dnych przyszłości, jaką zbu 
dować musimy, albo za­
miast owego wymownego 
milczenia — usłyszeliśmy 
słowa niewiele mówiące i 
widzieliśmy krokodyle łzy. 
Nie możemy uwierzyć ani 
tym słowom ani tym łzom. 
Ewentualności „przyjaźni” 
nie możemy też przyjąć ja­
ko niemal aktu łaski wobec 
nas. To nie my napadiiśmy 
na Niemcy.

Nie słowa
TV ie słowa są nam potrzeb- 

ne ze strony Niemieckiej 
Republiki Federalnej, ale czy 
ny. Czyny, które by pozwoli­
ły wymazać z naszych serc 
pamięć ponurej przeszłości i 
usunąć z nich lęk o przysz­
łość, które by uwolniły nas 
od obowiązku nieufności i 
czujności.

W liście do premiera Chru 
szczowa konclerz Adenauer 
oświadczył, iż sam nie jest od

Paźdz.

10
sobota

Imieniny
Franciszka, 
Pauliny

Słońce: 
wsch.: g. 5.51 
zach.: g. 16.52

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Krutniawa”; — 
POLSKI — g. 19 „Nie igra się z mi­
łością”; NOWY — g. 19 „Nora”; 
OPERETKA — nieczynna; SATY­
RY — nieczynny; MARCINEK — 
g. 16.30 „Dziadek Zmruż Oezko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

MIKSZTAT — „Ożenek”; BOREK 
„Dziewczyna sędzią”; BRDÓW — 
„Nie ma sprawiedliwych”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Ich wielka miłość” (amer.- 
franc., 18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18, 20.30 i 23 „Mściciel z Laremie” 
(ameryk., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Inspekcja 
pana Anatola” (.polski, 16 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15, 17.30 i 20 
„Dr Corda aresztowany” (niem., 
18 1.); GWIAZDA — remont; HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Pan Anatol 
szuka miliona” (polski, 16 1.); g. 
14.45 „Miasto nieujarzmione” (pol­
ski, 7 1.); MALTA — g. 16—20 „Ta­
kich dwóch jak nas trzech” (franc. 
13 1); MINIATURKA — g. 15.45, 18 
i 20.15 „Zakazany owoc” (franc., 
18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
1 20 „Pieśń marynarzy” (niem., 16 
1.); OSIEDLE — g. 16—20 „Mary­
narz z „Komety” (radź., 12 1.); — 
PANCERNIAK — g. 20 „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); PIAST 
g. 17 i 19 „Baza ludzi umarłych” —
POlSki, 18 1.); RIALTO — g. 10.3C, 

, 15.30, 18 i 20.15 „Trapez” (USA, 
1.); SCALA — g. 16—20 „Mary- 
■zu strzeż się” (ang., 14 1.); — 
'ZA — g 16 „Biała grzywa” —

C„ 7 1.); g. 18 i 20 „Pociąg” — 
d, 18 1.); WARTA — g. 10—20 
lercy są wśród nas” (niem., 

wetowcem, rewizjonistą, ani 
w jego gabinecie nie ma żad 
nego odwetowca, rewizjoni­
sty. Nie ścierpiałby go tam 
zresztą — pisał. To są rów­
nież słowa, które pośrednio 
skierowano do nas Polaków 
w przededniu rocznicy wrze­
śnia. Słowa te musimy zesta­
wić ze słowami tegoż kancle­
rza Adenauera wypowiedzia­
nymi w rocznicę września 
1939 r.

Rzeczywisłość-

Jaka jest rzeczywistość?
Rząd NRF oficjalnie do­

maga się przywrócenia grani­
cy z 1937 roku — ale to w 
oczach kanclerza nie jest dą­
żeniem do odwetu, nie jest re 
wizjonizmem. W gabinecie 
kanclerza Adenauera zasiada­
ją ludzie tacy, jak minister 
Oberlaender, były SA-man, 
były dyrektor „Ostinstitutu” 
w Królewcu, niewątpliwy re­
wizjonista i odwetowiec. W 
gabinecie tym zasiadają re­
wizjoniści i odwetowcy po­
kroju ministra Krafta, czy 
słynnego już ze swej niepow- 
ściągliwości ministra Seeboh 
ma, który w imieniu Niemiec 
domaga się rewindykacji tere 
nów znacznie wykraczają­
cych poza granice z 1914 ro­
ku. Nazwiska można mnożyć.

Jeżeli wszystko to dla kan 
clerza Adenauera nie o- 

znacza dążeń odwetowych, re 
wizjonistycznych — to jest 
to nader wymowne. Znacznie 
bardziej wymowne i praw­
dziwe, aniżeli jego rocznico- 
wo-wrześniowa dyplomacja.

I dlatego słowa wypowie­
dziane przezeń w rocznicę 
września musimy niestety o- 
kreślić jako: „krokodylowe 
łzy”. My w tamtych latach 
nie płakaliśmy. Walczyliśmy. 
Nie płaczemy i dziś: pracuje­
my. A o przyszłość nie mar­
twimy się. Wrzesień się nie 
powtórzy, nawet jeżeli kan­
clerz Adenauer nie zmieni 
swoich poglądów; na przesz­
łość, teraźniejszość i przysz­
łość. Także na rewizjonizm 
i odwet.

Polski nie stać na naiw­
ność. ZAP

18 1.); WOJSKOWE — g. 17.30 1 20 
„Rancho Texas” (polski, 18 1'.); — 
FOTOPLASTIKON — od g. 9—21 
„Rzeźba Pałacu Luksemburskiego” 
RUSAŁKA (SWARZĘDZ) — g. 15 
„Dziadek Hassan” (radź., 7 1.); g. 
17 i 19 „Panna Julia” (szwedzki, 
18 1.); ZNICZ (Lasek) —g. 19 „Wol­
ne miasto” (polski, 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 19.15 
„Helena i mężczyźni” (franc., 18 
lat).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Pociąg” 

(polski, 18 1.); Lech: „Niepotrzeb­
ny” (franc., 18 1.); KALISZ — Sy­
rena: „Dziwne życzenie p. Barda” 
(franc., 18 1.); Wolność: „Letni 
sen” (szwedzki, 18 1.); Stylowe: 
„Akt oskarżenia” (amer., 18 1.); — 
LESZNO — Panorama: „Gosposia 
do wszystkiego” (amer., 12 1.); — 
OSTROW — Roma: „Szantaż” (nie 
miecki, 18 1.); Słońce: „Ochotnicy” 
(radź., 14 1.); PIŁA — Iskra: „Trze 
cła licealna” (włoski, 16 1.).

Fadio
SOBOTA

PROGRAM I
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 

aud. aktualna; 16.15 — sobotnie 
popołudnie; 17 — dla dzieci star­
szych; 17.30 — Tydzień Muzyki
NRD; 18.05 — Radiowa Spółdzielnia 
Satyryczna; 18.25 — wędrówki mu­
zyczne po kraju; 19.05 — śpiewa 
„Mazowsze”; 19.15 — aud. literac­
ka: 19.30 — mel. tan.; 20.26—sport; 
20.30 — wieczór z gongiem; 22 — 
muz» tan.; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 5, «, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (POZNAN)
15.30 — dja dzieci; 16 — mieszan­

ka muzyczna; 16.25 — z dawnej 
muzyki polskiej; 16.45 — fel. r^d. 
J. Grzędzielskiego; 17.20 — piosenki 
franc.; 17.35 — radioexpress; 17.50 
co przynosi jutrzejsza niedziela 
sportowa; 17.55 — „Kominki wiel­
kopolskie”; 18.25 — aud. aktualna; 
18.35 — muz. i aktualn.; 19.05 — 
„Czuję to, czego ty nie czujesz"; 
19.15 — radzieckie mel. filmowe: — 
19 30 — „Matysiakowie”; 20 — spra 
wozdanie z Lekkoatletycznej Spar­
takiady „Gwardii”; 20.10 konc. ork. 
i chóru PR w Krakowie; 20.35 — 
korespondencja z zagranicy; 20.50

Koszykarze Polonii 
pokonali Grunwald

W ramach przygotowań do 
spotkań mistrzowskich, ko­
szykarze Ii-ligowej Polonii 
Leszno rozegrali sparingowy 
mecz z A-klasowm Grunwal­
dem Poznań. Spotkanie stało 
na dość dobrym poziomie i 
zakończyło się zwycięstwem 
ligowców 72:54 (30:20), którzy 
dopiero w końcówce wykazali 
w pełni swe umiejętności i 
przewagę. Najwięcej punktów 
dla Polonii zdobył Bączkow­
ski 17, dla Grunwaldu .zaś 
Kubiak 16. (R)

Finały mistrzostw 
piłkarskich powiatów

Oddział Wychowania Fizy­
cznego i Sportu Komitetu Kul 
tury- Fizycznej organizuje fi­
nałowe rozgrywki piłkarskie 
drużyn niezgłoszonych w Po­
znańskim Okręgowym Związ­
ku Piłki Nożnej. W rozgryw­
kach, które rozegrane będą w 
dwóch rzutach (18 oraz 25— 
26 bm.), mogą wziąć udział 
wyłącznie mistrzowie powia­
tów.

Organizatorzy rozgrywek 
ustalili, iż pierwszy rzut roz­
grywek odbędzie się w sześ­
ciu grupach w Obornikach 
(Czarnków, Trzcianka, Cho­
dzież i Wągrowiec), w Kością 
nie (Rawicz, Śrem i Leszno), 
we Wrześni (Turek, Gniezno 
i Koło), w Ostrowie (Kępno, 
Ostrzeszów, Kalisz i Kroto­
szyn), w Jarocinie (Gostyń, 
Pleszew, Środa i Poznań) oraz 
w Międzychodzie (Szamotuły, 
Nowy Tomyśl i Wolsztyn).

Zespół, który zajmie w 
tych rozgrywkach piewsze 
miejsce, otrzyma puchar, ufun 
dowany przez WKKF oraz na 
grodę w formie sprzętu spor­
towego. (m)

Górnik Wałbrzych 
gra w Lesznie

W ubiegłą niedzielę piłkarze 
leszczyńskiej Polonii gościli w 
Wałbrzychu, gdzie rozegrali 
towarzyskie zawody z byłym 
Ii-ligowym zespołem Górnika. 
Zawody stały na dobrym po­
ziomie, mimo że odbyły się w 
błocie podczas ulewnego de­
szczu. Nikłe zwycięstwo 1:0 
(0:0) odniosła lepsza technicz­
nie drużyna Górnika. W nad­
chodzącą niedzielę o godz. 11 
na stadionie Polonii w Lesz­
nie dojdzie do rewanżu pomię­
dzy powyższymi drużynami.

(R)

Hajdu Julia: fragmenty suity ta­
necznej; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
Pozn. 15-t‘ka Radiowa; 22 — III 
aud. — „Rapsodie węgierskie”; — 
22.24 — mel. rozr.; 22.30 — „Humo­
reski” — Zoszczenki; 23 — muz. 
tan.; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
_12.01, 15, 17.39, 19, 21 i 23.50.

NIEDZIELA 
PROGRAM I

10 — magazyn wojskowy; 10.30 
przeglądy i poglądy; 11 — prze­
krój muzyczny tygodnia; 11.25 — 
mel; rozr. kompozytorów radziec­
kich; 11.42 — niedzielne aktualno­
ści naukowe; 12.20 — konc. ork. 
mandolinistów Rozgł. Łódzkiej 
PR; 12.45 — „Niezapomniane stro­
nice”; 13.15 — gra Polska Kapela 
F. Dzierżanowskiego; 13.45 — „Zie­
lony magazyn”; 14 — niedziela na 
wsi; 15 — z życia ZSRR; 15.30 — 
nasi słuchacze sami układają pro­
gram muzyczny; 16.05 — tyg. prze­
gląd wyd. międzynar.; 16.20 —
„Bene nati” — słuch, wg. pow. E. 
Orzeszkowej; 17.30 — wyniki „To- 
*to-Lotka”; 17.31 — muz. tan. 1 wy­
niki regionalnych gier liczbowych; 
18.05 — muz. tan.; 19.05 — gra ork. 
Glenn’a MilleUa; 19.30 — muz.
tan.; 20.26 — sport; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 — muzyczny trójmecz 
miast; 22 — humoreski — „Ludwik 
wraca do rondla”: 22.30 — „Ze 
świata opery”; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 1 23.

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — pozn. konc. życzeń; 10.20 

fel. literacki; 10.30 — nowe nagra­
nia; 11 — „Obraz” — nowela H. 
Walpole’a: 11.30 — muz. lud.; 12.10 
poranek symf.; 13.10 — fel. przy­
rodniczy dr. Żabińskiego; 13.30 — 
radiowa spółdzielnia satyryczna; 
13.50 — konc. życzeń; 15 — dla 
dzieci; 16 — „Jubileusz Poznań­
skiej Opery”; 16.30 — konc. cho­
pinowski; 17.05 — koresp. z zagra­
nicy; 17.20 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 18.50 — góralskie pio­
senki lud,: l».5O — wyniki „Kozioł­
ków”: 19.05 — reportaż z Lekkoatł. 
Spartakiady ..Gwardii”; 19.20 — 
wspominki poetyckie poświęcone 
życiu i twórczości L. Szenwalda: 
20 — muz. rozr.; 20.30 — wyniki 
losowania „Koziołków”; 20.35 — 
rozr. wieczór muzyczny: 21.26 — 
sport; 21 30 — „Parnasik”; 22 —

Sidło odpiera zarzuty 
paryskiego dziennika sportowego

nany paryski dziennik sportowy „L’Equipe” zamieś- 
Aj cił niedawno artykuł, w którym oskarża Janusza Si- 

dłę o niezgodne z przepisami postępowanie. Dziennik usjło 
wał udowodnić, iż wszystkie swoje sukcesy Sidło zawdzię­
cza jakiemuś specjalnemu oszczepowi.

„A jednak Polak nie zaw­
sze jest w porządku wobec 
przeciwników — pisał „L’Equi 
pe”. Podczas międzynarodo­
wych zawodów w Goetebor- 
gu... Sidło nie zgodził się na 
to, by jego oszczep osobisty 
— typu Heli — był do dy­
spozycji innych zawodników, 
a zwłaszcza Macqueta. W cza 
sie meczu NRF — Polska w 
Kolonii Sidło wyszedł na boi 
sko ze swym własnym oszcze 
pem. Polak jednak bardzo u- 
ważał, żeby nie udostępnić 
go Niemcom, a nawet swemu 
koledze Radziwonowiczowi”.

Żużlowcy szwedzcy 
jednak przyjeżdżają

Po wielu komplikacjach i zmianach terminu między­
narodowe zawody na żużlu Dackarna (Szwecja) — Unia 
Leszno odbędą się ostatecznie jutro o godz. 15 na Sta­
dionie im. Alfreda Smoczyka w Lesznie. Informację tę 
przekazał nam telefonicznie wczoraj w godzinach popo­
łudniowych sekretariat leszczyńskiej Unii, (m)

Prawo i życie

Ochrona sędziego sportowego
T> az po raz się zdarza, że wyprowadzani z równowagi mło 
A'' dociani widzowie faicczów piłki nożnej, a nawet sami 
gracze, wyładowują swe niezadowolenie z decyzji sędziego 
sportowego bezpośrednio na jego osobie. I oto wyłoniło się 
pytanie, czy sędzia sportowy chroniony jest przez prawo 
tak jak urzędnik, czy też tak jak każdy obywatel?

Różnica jest istotna, bo np. 
za uderzenie obywatela lub 
jakiekolwiek inne naruszenie 
jego nietykalności cielesnej 
grozi kara aresztu do roku lub 
grzywny, za dopuszczenie się 
zaś czynnej napaści na urzęd­
nika podczas lub z powodu 
pełnienia przez niego obowiąz 
ków służbowych — Kodeks 
Karny przewiduje karę wię­
zienia do lat pięciu.

Na wysunięte na wstępie 
pytanie Sąd Najwyższy od­

sport; 22.30 — sport; 22.40 — gra 
Wrocł. Kwintet Rytm.; 23 — Ty­
dzień Muzyki NRD.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Telewizją
POZNAŃSKA
SOBOTA

16 — dla dzieci — „Uczeń Czar­
noksiężnika” — tranem, z Teatru 
Klasycznego w W-wie; 18 — tele- 
arkusz poetycki; 18.20 — przerwa; 
18.55 — „Nie tylko dla pań"; 19.30 
dziennik; 19.50 — tele-foto-wysta- 
wa; 20 — konc. z okazji 10-lecia 
NRD; 22 — wiadomości; 22.05 — 
estrada muzyczno-literacka pt. 
„Było nie było”.

NIEDZIELA
15 — dla wsi z W-wy i Łodzi; 16 

sprawozd. z Międzynar. Wyścigów 
Motocyklowych na żużlu; 17 — dla 
dzieci; 17.25 — występ zesp. gru­
zińskiego; '17.45 — Polska Kronika 
Filmowa; 17.55 — przerwa; 18.35 — 
„15 lat polskiej muzyki”; 19 — 
dziennik 1 magazyn aktualności; 
19.45 — teleturniej drużynowy pt. 
„Historie oręża polskiego”; 20.55 — 
progr. tygodnia; 21 — film fab. 
prod. bułgarskiej „Prawo morza”.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w dokumen 
tach i literaturze”.

SALA WYSTAWOWA PTF (ul. 
Paderewskiego) — g. 10—13 1 16—19 
„Wystawa fotografii przyrodni­
czej”.

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa plastyki norweskiej”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 
CICKIEGO — chirurgia — ul. ^rzy 
byszewskiego 49, tel. 624-17; SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — 
wewn. — ul. Mickiewicza 2, tel. 
81-96; WOJ. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dżiec. do lat 14 — ul. Sw. 
Józefa 8/9^ APTEKI: Dzierżyńskie­
go 144) Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 76, Rynek gródecki 
1, 23 Lutego 18 i Główna 53.

W związku z zarzutami re­
dakcja „Expressu Wieczorne­
go” zwróciła się do Janusza 
Sidły o wyjaśnienie tej. spra­
wy. „Każdy z oszczepników— 
powiedział m. in. Sidło — 
ma prawo jeździć na zawody 
z własnym sprzętem i po 
przedstawieniu go organiza­
torom używać w konkursie. 
Tak przez wiele lat robiłem 
i ja. Miałem zawsze ze sobą 
kilka sprowadzonych specjal­
nie z USA, za dewizy, oszcze­
pów typu heldowskiego. Ta- 
kinąi samymi rzucali zresztą 
moi przeciwnicy... Nigdy nic

powiedział, że sędzia spor­
towy nie może być trakto­
wany jako urzędnik i nie 
korzysta też z wzmożonej 
ochrony, jaką prawo karne 
zastrzega dla osoby urzędo­
wej podczas lub z powodu 
pełnienia przez nią obowiąz­
ków służbowych.
W uchwale swej Sąd Naj­

wyższy stwierdził, że osoby 
zatrudnione w komitetach kul 
tury fizycznej przy prezy- 
dniach rad narodowych są nie­
wątpliwie urzędnikami, nie są 
natomiast urzędnikami osoby 
delegowane przez właściwe ko 
mitety kultury fizycznej do 
wykonywania czynności sę­
dziego sportowego w rozgryw 
kach o mistrzostwo między 
drużynami piłki nożnej.

Według statutu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej sędzie­
mu sportowemu przysługują 
na boisku bardzo szerokie 
uprawnienia w zakresie prze­
strzegania przepisów gry. Za 
niestosowanie się do zarzą­
dzeń sędziego zawodnikowi 
grożą kary dyscyplinarne — 
od upomnienia aż do wyklu­
czenia ze Związku. Mimo to 
funkcja sędziego sportowego 
ma charakter społeczny, a nie 
urzędowy.

Zapewne, funkcja ta w za­
wodach sportowych jest bar­
dzo ważna, toteż w razie np. 
uderzenia sędziego przez nie­
zadowolonego z jego decyzji 
zawodnika, a więc popełnie­
nia przestępstwa ściganego z 
oskarżenia prywatnego, proku­
rator w interesie) publicznym 
może objąć oskarżenie i w ten 
sposób winny będzie pociąg­
nięty do odpowiedzialności 
karnej niezalez.nie od skargi 
dotkniętego sędziego. Nie 
zmienia to jednak postaci 
rzeczy: sędzia sportowy chro­
niony jest przez prawo karne, 
jak każdy obywatel, a nie iak 
urzędnik. N 

Poznań-Budapeszt w zapasach
- rezentacia juniorów Budapesztu przybywa w tych 

dniach do Poznania, celem rozegrania międzymiastowego 
meczu Budapeszt — Poznań. Swoje tournee po Polsce Wę- 

w Katowicach, gdzie spotkają się w dniach 
19 i 20 bm. z tamtejszą reprezentacją. Na naszym tereni® 
pierwszy* mecz odbędzie się w Swarzędzu (24 bm.,), a drugi 
(25 bm.) w sali Lecha, przy ul. Matejki w Poznaniu. Walki 
rozgrywane będą w stylu klasycznym, (o)

odmawiałem im, gdy prosili 
o pożyczenie na jeden czy 
dwa rzuty. Te pożyczki stały 
się jednak nagminne, gdy 
już za pierwszym razem osią 
galem rezultat 80 m. Wszy­
scy wówczas uwierzyli w ma 
giczną siłę mojego grotu i ła 
mai się oszczep za oszczepem. 
Przy końcu sezonu nie mia­
łem czym rzucać...

— W tym roku postanowi­
łem Po prostu odmawiać mo* 
im rywalom. Oczywiście za­
częły się plotki. Aby im za­
pobiec na meczu w Kolonii, 
o którym rozpisywało się 
„L’Equipe”, pierwszy rzut po 
nad 81 m oddałem oszczepem 
dr. Maiera. Wówczas podszedł 
do mnie Salomon i prosił, 
bym wypróbował jego osz­
czep, bo nie ma jakoś do nie 
go przekonania. Rzuciłem 
80,60. Później rzucałem swo­
im”.

Odpowiadając na pytanie 
dlaczego tak wielką przywią­
zuje wagę do tego, a nie in­
nego oszczepu, Janusz Sidło 
stwierdził: „Te kilka oszcze­
pów, które wożę ze sobą, 
znam doskonale. Wiem do­
brze, jak układają się po wy 
rzucie w powietrzu, wiem w 
jaki sposób nimi rzueać. Dla 
tego często nie potrzebuję 6 
rzutów, żeby zwyciężyć. Swo­
im oszczep,em rzucam w 
„ciemno” i wiem, że będzie 
dobrze. Z nowym oszczepem 
muszę eksperymentować”.

Zapaśnicy walczą 
o wejście do II ligi

W walkach o wejście do,II 
ligi zapaśniczej Wielkopolską 
reprezentują dwie drużyny — 
Ludowy Zespół Sportowy Sul­
mierzyce i KS Przemysław 
Poznań. Zespół Sulmierzyc 
walczyć będzie w jednej gru­
pie z KS Rokita (Brzeg Dol­
ny), KS Pogoń (Imielin), LZS 
Brześniea, KS Wisłoka (Dę­
bice), LZS Ołtarzew.

Zapaśnicy poznańskiego 
Przemysława startują nato­
miast w grupie północnej ra­
zem z Koroną Kraków, Borutą 
Zgierz, Stalą Zakrzów. Łat­
wiejszą grupę wylosowała ra­
czej drużyna Sulmierzyc. Za­
paśnicy Przemysława spotkają 
się bowiem z eksligowcami 
Korona i Borutą.

Spotkania rozpoczynają się 
18 bm. Przemysław gościć 
będzie u siebie Borutę i Stal 
Zakrzów, a LZS Sulmierzyce 
wyjeżdża do Brześnicy. Roz­
grywki odbywają się syste­
mem turniejowym. (Of)

Dla kandydatów 
na sędziów 1-a

Kolegium Sędziów Poznań­
skiego Okręgowego Związku 
Lekkiej Atletyki organizuje w 
listopadzie kurs dla kandyda­
tów na sędziów lekkoatletycz­
nych. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje sekretariat POZLA 
(plac Kolegiacki 17, pokój 109, 
tel. 82-81, w. 124) do dnia 25 
października br. (na)

Dookoła Poznania
Komisja Turystyki Kolar­

skiej Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Kolarskiego orga­
nizuje w najbliższą niedzielę, 
11 bm wycieczkę rowerową do 
okoła Poznania. Zbiórka za­
interesowanych o godz. 19 
przed Ratuszem, na Starym 
Rynku. Powrót przewidziany 
około godz. 15. (na)


